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iast.—Wielbłąd ciągnie wóz z trumną, 
szczęśliwie zmarłej prohibicji.—Odezwa 

fj6 ««osevelta do narodu. — Stan Utah jeszcze nie pije. 
° t o 5 0 tys. śmiertelnych ofiar ustawy prohibicyjnej 

~ Londyn, 6 grudnia. 
o t a n Utah, który pod nacis-
^°'inocow • groził opóźnij-

n . ' J l n e m ratyfikacji ustawy, 
,^ Probit icją, aby pokrzyżować 

t n . n j e l chwili zmienił swe po-
1 doznał falv5ik?cji o f>dz. 

I Ji Według czasu amerykańskie 
*-i.30 w nocy, wed 'ug czasu 

0 ^°Pejskiego. 
'•}\\ , o ratyfikacji została na-
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, godziny ogłoszona została 
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,łdl J,^łAw. 2 a panowała dzika radość 
1,cnsCo'i(,*v4 " ) m Y o r k u «a Brodwayu, od-

' e i s c ^ ^ I które t r u d n o W 
willa ,.^CIE / I S ^ y przeszedł uroczysty po

lu jego r.nyjdowało się kilku 
^ p o , lcjanlów konnych, za nimi i 
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ZMARŁEJ SZCZĘŚLIWIE 

•>'e?r P l e r w s : t C i klasy, ciąg-
ta^^zpne tłumy, wznoszące 

Wig*/1?' we wszystkich restaura-
• hotelach, sprzedawano 

' l U s p 0 r a z P^rwszy od 14 
N u *' c wyskokowe, 
iaî  >»Asloria" urządzono na-
'"'^^"izowaną wystawą sta 

i H ! f / i 5 r 0 h i b ! c , i : 0 - z t o w a ł o Anicry-iskich przebywa 3,765 osób, odbywają-
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torjum w Greenwieh) sygnalizowano obe 
cność samolotu LŁndbergha w odległości 
400 mil od Recife de Pernambuco. ' 

Port Natal, 6 grudnia. 
Pułk. Lindbergh z małżonką przybyli 

tu o godz. 17.55 według czasu Green-
vich. Jak wiadomo pp. Lindberghowie 
wylecieli- w środę o godz. 2 rano z Pat-
hurst na zachodniem wybrzeżu Afryki, 
przebyli więc dystans 1.900 mik_ dzpęl.4; 
c\jch Afrykę >qd„AjrufeCukiŁl2 
15 gcdziai' 55 minut. 

proklamację, zawiadamiającą o zniesie
niu prohibicji. 

Prezydent wzywa obywateli St. Zjed
noczonych do współpracy z rządem w 
dziele przywrócenia pełnego poszano
wania prawa i domaga się, aby żaden 
stan nie udzielał zezwoleń na otwiera
nie t. zw. ,,Saloons". — Powinniśmy — 
kończy prezydent — usunąć ostatecznie 
niebezpieczeństwo bootlegerów i innych 
ludzi, odnoszących korzyści kosztem rzą 
du, prawa i ładu. 

** 

Londyn, 6 grudnia. 
(PAT) Płk. Lindbcrjrh z małżonką 

wystartował na swym hydroplaiiie dziś 
(i godz. 2-ej nad ranem z Bathurst w 
Gambii na zachodniem wybrzeżu Afry
ki w kierunku na Port Natal w Brazy
lii. 

Dystans ten wynosi 1900 mil. Jest 
to ta sama mniej więcej Masa. która 
leciał kpt. Skarżyński. 

Rio de Janeiro, 6 grudnia. . 
•1 g o a z . 14-e>i min . 10 ( c z a s o b s e r w a -

Waszyngton, 6 grudnia. 
Prezydent Roosevelt oświadczył, iż 

wierzy w zdrowy rozsądek narodu ame 
rykańskiego, który uniknie przekleń 
stwa nadmiernego użycia napojów wy
skokowych ze szkodą dla zdrowia mo
ralnego. Zdaniem naszem jest — powie
dział Prezydent — wychowanie każde
go obywatela w duchu jaknajwiększego 
umiarkowania. 

** 

D z i k a n i e n a w i ś ć a r a b s k a . 
Wycięcie 700 drzew pomarańczowych na kolouji żydowskiej . 
Nie wolno przeciwdziałać n ie lega lnej emigracji arabskiej. 

Jerozolima, 6 grudnia. 
W pobliżu Hedery nieznani sprawcy 
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fin, » i 7 ^ a w suojacn naroao-. * . . 
kr "apo* *r«inek pochodził, J s l { , c n ' Policja dokonała szeregu areszto-

^erert ^ P°rcie nowojorskim w a r i wśród obozujących w pobliżu tej 
' V i ,"1 °kr«iów, posiadających kolonji, Beduinów 

ĝ I punków. 

Jerozolima, 6 grudnia. 
Dzienniik arabski „Falastin" ostro 

występuje przeciwko władzom imigracyj 
. „ „ " ' j • i i . 7 " w v v u * D e z o p i a i n a p o o w w y s k o k o w y c 

Waszyngton, 6 grudnia. 
suchym aż do 

ącej prodw-
łrif^ęr co nastąpi w dniu 1 stycinia. Sto
lica będizie również sucha do dnia, w kto 
rym zapadnie uchwała Kongresu. W sta
nie Minę głosowanie odbędizie się w dn. 
dzisiejszym. W Karolinie Północnej i Ka
rolinie Południowej nie chcą nic wie
dzieć o zniesieniu prohibicji. 

. Ministerstwo skarbu wydało pobor
com celnym instrukcję, zezwalającą na 
wwóz bez opłat napojów wyskokowych 

nielegalnie przebywających Arabów, 
twierdząc, że oświadczenie Wysokiego 
Komisarza w sprawie przeciwdziałania 
nielegalnej emigracji dotyczyło wyłącz
nie żydów. 

li państw obcych wracających z zagrani
cy. Nie dotyczy to jednak tych osób, lctó 
re udają się zagranicę specjalnie w celu 
nabycia trunków. Największy kontyn
gent przywozowy przyznano Kanadizie. 

I N I S T E R S T W O S K A R B U . 
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spłatę zobowiązar 
szu Inwestycyjnego odbywa się w drodze publicznego wylosowania co czwartek przez Komisję rządową siedmiu 

"|7 z liczby numerów od 1 do 40.000 z tein, że bony każdej z dziesięciu seryj, opatrzone wylosowanemi numerami, podlegają wykupowi 
I \ r l S y "rzędów skarbowych po zł. 100 za bon 25-złotowy. 
\ v S £° l o sowanie Bonów Funduszu Inwestycyjnego odbędzie się dnia 28 grudnia 1933 r. 
\ y Funduszu Inwestycyjnego i przychody od nich są wolne od wszelkich podatków I danin państwowych I samorządowych. 
%Z Funduszu Inwestycyjnego nie podlegają działaniu ustawy o utraconych tytułach na okaziciela. 

'lv ^ F , 1 "duszu Inwestycyjnego mają wszelkie prawa papierów, ppsiadających bezpieczeństwo pupUarne. 
V l n t o ° n y Funduszu Inwestycyjnego odpowiada Skarb Państwa; zabezpieczenie specjalne stanowią nadto: majątek i dochody Funduszu Inwe-

V , 0 r a z c a ł . v majątek i dochody Lasów Państwowych stosownie do postanowień art. 9 powołanego na wstępie rozporządzenia Prezyden-
^o n v

V n" snolitei z dnia 27 października 1933 r. 
v Funduszu Inwestycyjnego sprzedawane są przez kasy urzędów skarbowych. 

MINISTERSTWO SKARBU, 



Str 2 : 7 . X » 1933; 

MORFINIŚCI. PSYCHOPACI, KRYMIMA 
to są świadkowie oskarżenia w procesie o podpalenie Reich* 1 *' j 
Wczoraj zamknięto postępowanie dowodowe.-Van der L U D D B * 

domagał się szybszego wymiaru kary. 
. . RR I . - 1 « J Ł . . I . . , « N F U R I A R L R Y P N I E składa 1 Z E C L L Lipsk, 6 grudnia 

Na wstępie dzisiejszej rozprawy, zgła 
sza się nagie do głosu van der Lubbe, 
który zniecierpliwiony przewlekłością 

nrocesu domaga się kategorycznie prąd 
kiego wyroku. 

Z całego dotychczasowego przewodu 
— mówi Lubbe — odnoszę wrażenie, i e 
ogłoszenie wyroku nastąpi dopiero za 
parę tygodni. 

Przewodniczący: — Pan się myli. 
Dzisiejsza środa jest prawdopodobnie 
ostatnim dniem postępowania dowodo
wego. 

Van der Lubbe: Już przed tygodniem 
pytałem, czy nie możecie mnie prędzej 
okazać. 

Przewodu: To długo już nie potrwa. 
V. der Lubbe; Liczę na to. 
Przedmiotem szczególnie ożywionej 

".ilemiki jest sprawa zamachu *:a kate
drę sofiiską. W pewnej chwili Dymitrow, 
•irylowany przekręcaniem faktów, rzu
ca w stronę nadprokuratora ironiczną 
uwagę. 

Dymitrow: Pan musi to najlepiej wie
dzieć, czy jestem identyczny ze Stefa
nem Dymitrowem, istotnym srprawcą za
machu na katedrę sofijską. 

Nadprokurator. Nie mówiłem prze
cież,- że pan współdziałał w tej zbrodni. 

Dymitrow: (w uniesieniu) Powiedz to 
pan ,,Vóelkischer Beobechter", 3 m»es. 
karmiliście prasę tem brutalnem kłam
stwem, że jestem jednym ze sprawców 
owego zamachu. 

Po odczytaniu szeregu elaboratów po 
licyjnych, Dymitrow ponownie domaga 
się głosu. 

Przewodn.: Może pan mówić, ale tyl 
ko w odniesieniu do spraw, które pana 
- ;ę tyczą. 
• -Dymitrow: Cała prasa nieraredka ma 
•ufestacyjnie w czasie'śledztwa prbiflla-
CLziła.przeciwko mnie z tej racji brutalną 
i ńieprzebierającą w środkach kampan-
: ę. Takie przygotowywanie i tendencyj
ne urabianie opinii publicznej Niemiec 
miało na 'ce lu wykazywanie, że ja, Dy
mitrow, jestem także sprawcą podpale
nia Reichstagu, ta rzecz została przed 
chwilą oficjalnie wyjaśniona, sądzę, że 
„Voelkischer Beobachter" i cała prasa L 
niemiecka sprostuje poprzednio podawa
ną nieprawdę i otwarcie przyzna, że ze 
snrawą podpalenia. Reichstagu Dymitrow 
r.ic wspólnego nie ma (wrzawa i prote
sty). Na sali silna konsternacja. 

Nadprokurator: Odpieram stanow
czo zarzuty Dymitrowa, za prasę nie od
powiadam. Akt oskarżenia tego zarzutu 
nie podnosi. 

Dalszy ciąg łoziprawy wypełniają cy
taty ze zbieraniny najróżniejszych ma
teriałów odciążających i obciążających. 
Dłuższą chwilę zajmuje badanie sprawy 
źródeł dochodów van der Lubbego. 

Dymitrow: W związku z tem proszę 
zapylać Holendra: Po pierwsze kiedy był 
aktywnym członkiem holenderskiej par
tji komunistycznej, po drugie — kiedy z 
niej wystąpił, względnie został wyklu
czony, po trzecie... Przewodniczący, 
przerywając — teraz na to nie pora. 

Dymitrow: Ależ panie prezesie... 
Przewodn.: Milczeć. Siadać Dymi

T R O W . Ostrzegam, że wystąpimy przeciw 
ko panu z całą bezwzględnością, nawet, 
gdyby miał to być ostatni dzień procesu. 

Dymitrow powoli siada na miejsce. 
Popów: Stwierdzam po raz ostatni, 

ze wszystkie zarzuty podniesione prze
ciwko mnie i Tanewowi przez. i tVoelkis-
cher Beobachter" i całą prasę niemiecką 
w sprawie udziału w zamachu na kate
drę sofijską są wierutnem kłamstwem. 

Dymitrow: W związku z zeznaniami 
świadka Grothego proszę o dodatkowe 
przesłuchanie komisarza policji Hessiga 
na okoliczność, jakie istotnie powody 
wpłynęły na odnalezienie tego idjotycz 
nego świadka. Ku mojemu zdziwieniu 
pan nadprokurator poparł w swo:m cza
sie mój wniosek. 

Przewodn.: (przerywając) — wypra
szam sobie podobne uwagi. To nowa ob
raza. Panu nie wolno wyrażać zdziwie

N I A . 

Dymitrow: Dziwię się właśnie, że ta
ki psychopata, człowiek chory umysło
wo został odszukany aż przez samego pa 
na nadprokuratora. Pytam się raz lesz
cze co skłoniło komisarza policji Hessi
ga do tego znamiennego kroku. 

Przewodn.: (uderzając pięścią w stół) 
— Bezczelność. Pan znów zaczyna obra
żać. To niesłychane. 

Dymitrow: Panie prezydencie, pan 
jest nerwowy.. 

Przewodn: Milczeć, ja osobiście cał
kiem spokojnie prowadzę rozprawy i ner 
wowy nie jestem. Ale pan ma zwyczaj 
powtarzania pytań. 

Dymitrow: Oskarżyciele publiczni 
mają wyraźnego pecha ze swymi świad
kami, którzy albo są morfinistami, albo 
psychopatami, kryminalistami, względ
nie złodziejami najprzedniejszego gatun
ku i na ich zeznaniach chcą uzasadniać 
swój akt oskarżenia. 

Powstaje wrzawa, jakiej trybunał nie 
był jeszcze świadkiem. Wszyscy gwał
townie protestują przeciwko zachowaniu 
się Dymitrowa, co' w konsekwencji pro
wadzi do odebrania Bułgarowi głosu. 

' Na wniosek nadprokuratora jeden z 
sędziów odczytuje mnóstwo ostatnich wy 
roków na komunistów, mających oświet
lić niebezpieczeństwo komunizmu dla 
całości Rzeszy w okresie przed i po re
wolucji narodowej. 

Dymitrow, powołując się na odczy
tane wyroki, oświadcza: W takim razie 
ja wnoszę o odczytanie wyroków na na
rodowych socjalistów w związku z re-
belją hitlerowską, jaka miała miejsce w 
Monachjum w listopadzie 1923 r. 

Zdecydowana postawa Dymitrowa wy 
woluje piorunujące wrażenie. Trvbunał 
•FLJWĆB«"ągyróe d-ecygję cc do lej nowej 
sprawy?" ' 

Z kolei dłuższe oświadczenie składa 
nadprokurator Werner, który domaga się 
odrzucenia wszystkich wczorajszych 
wniosków Dymitrowa. 

Prof. med. sądowej dr. Bonnhoeffer 
daje ponownie szczegółową charękterys-
tykę stanu umysłowego van der Lubbe-

Bonnhoeffer podtrzymuje naogół swą B O 
pierwotną opinję, że Holender wydaje 
mu się normalnym, cechuje go wrodzony 
opór. Jest on osobą inteligentną o prze
konaniach skrajnie lewicowych. 

Dymitrow: W dniu 23 listopada 1933 
r. przed południem van der Lubbe, ;'ak 
ranom wiadomo, był nadspodziewanie o-
żywiony, mówił dużo, natomiast po przer 
wie zmienił się nie do poznania, zacho
wując nadal nastrój apatyczny. Dla mnie 
było to niezmiernie zastanawiające. Pe
wne refleksje nasuwa również znamien
ne oświadczenie van der Lubbego bez
pośrednio po przerwie, kiedy wobec pa 
na prezesa powiedział, on, że w jego su
mieniu odzywają się jakieś głosy. Czy 
nie jest to oznaką symulacji? 

Świadek Bonnhoefier: Chodzi tu 
prawdopodobnie o halucynacje. Osobiś 
cie nie stwierdziłem jednak w tym kie 
runku żadnych punktów zaczepienia. 

Zeznania dalszych dwóch rzeczoznaw 
ców Lutta z Berlina i Schutza z Lipska 
pokrywają się w całości z opinją Bonn 
hoeffera, że oskarżony Holender jest 
człowiekiem absolutnie normalnym i zu
pełnie odpowiedzialnym za swoje czy
ny. Obserwowane często chwile apatj 
stanowią ogniwo głęboko przemyślanej 
biernej obrony oskarżonego. 

Wśród niezwykłego napięcia ca
łej widowni zeznania składa gospodarz 
Rcischtagu Scranowitz. 

Przew.: Wobec różnych przypusz
czeń co do przyczyny błyskawicznego' 
'foZsYerzcnia się pożaru w Reichstagu, 
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I h J e ^ to 
d o w c i P f , , * 5 ^ 

w 
tlr-r,"' g d y 0 1 1 

odrazu. że to jest' ów m a c e a o i y j 
rysta, który zamordował w 
komunistów, nie powiedziałeś i 
żc jest on identyczny z tym 
rzem" (wesołość na widowni 

Na tem przesłuchiwanie 
zakończono. 

Uderza przedewszystkiern- i 
ca Torglera dr. Sack. zapy'YJJ 
tej sprawie kilkakrotnie pr^JSJI niczacego, ostentacyjnie Z R C Z . 

jakichkolwiek bądź świadkom 
wych. Widocznie wierzy 
ność swojej obrony. ,„M 

I\vo' m 
ck«i Li 

Z pośród oskarżonych'}! 
trow objawił duże niczado 

MT S a r r a « t : a , 
| k a- "Padł w 
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Partji 

r e ż i n i D I B E T L E R O W S K I . 
Praga, 6 grudnia. 

Wydawany w Karłowych Varach 
przez niemiecką socjal - demokratyczną 
emigrację, ,,Neuer Vorwaert6" twierdzi, 
że regime hitlerowski, od chwili ujęcia 
władzy w swe ręce, wydał na propagan
dę zagraniczną 20 miljonów marek, z cze 
go przypada na Czechosłowację i Au-
strję po 5 miljonów, St. Zjednoczone — 
4 miljony, Amerykę Południową — 2 

miljony, Holandję — 1,5 miljona, Szwaj
carię — 750.000 marek, Belgję — 700.000 
Rumunję i Państwa Bałtyckie po pół mil 
jona mairek. -\ 

Według pisma, dochód z odznak, 
sprzedawanych w czasie niedawnych wy 
borów do parlamentu Rzesizy, wynosił 
około 2 miljonów marek i został również 
przeznaczony na cele propagandy zagra
nicznej. 

Działalność hitlerowców austriackich 
nie u lega osłabieniu.—Bomby łzawiące i papierowe 

petardy wciąż latają w powietrzu. 

cji zrezygnowania dr. Sa 
chania jakichkolwiek świa 
dowycfr. •"•<",,.,,.,, 

Kiedy jego usiłowania, 
szeregiem nowych pytan z* 
skutku nie odnoszą, z rezy«| 
cha ręką i mówi na zakońc*JL 
raj żądałem przeczytania ^'Wi 
czu hitlerowskim w M°AL P 
starczenia odpisów pewny' $L 
działaczy komunistycznyc' 1 ' fl\ 
wic zapomnieli o tem, b°,Lp fV 

.Dymitrow: „Czy i » O Z ' S 
i:icważ postępowanie dou 
lo zamknięte, abym swobo . ^ C Y 
z oskarżonymi, w 

szczego'-'NI{JJ 
garami. Od 9-ciu miesięcy FI 
lem z nimi ani s ł o w a . ^ : , d

i r / ' c ^ i i''1 \\'i„,, Rz 
kurator nie będzie temu V\\jp k,>c ?, f

C l ka rad, 
Chwila oczekiwania ' | Pod 

staje odrzucony. tllitrO*'Jl jk 5Ji L ' . Pierws: 
Zirytowany tein D>' k«i*TFTSI -'^ H 

gestykulując, żąda ° P 1 1 ? ' # ' : ' 1 ^ * ' ą c 9 cz 
prasie całego aktu oskar^rf' t S f t w a z , e I 

skiem swoim - mówi DfjP, \ ^ . n e l 

Na kominie pewnej fabryki w okoli
cach Wiednia wywieszono czterometro-
wą chorągiew hitlerowską. 

Wiedeń, 6 grudnia. 
„Reichspost" donosi, że koła rządo^ 

we rozważają wydanie rozporządzenia 
zakazującego wojskowym działalności 
politycznej i piastowania mandatów. In
ne dzienniki twierdzą, że taki sam za
kaz będzie wydany w stosunku do urzę 
dników państwowych. 

„ D Z I E Ń Z A Ł O F I U " * non>odu Ś M I E R C I FIOLEÓÓW. 
NOFEÓIUTF* P O D E S T A S TO%vu€ńón> UNTYSEMITRIEN 

^ , i i 1 ; J ^ J1; na TrłArvm 

Wiedeń, 6 grudnia. 
Narodowi Socjaliści rzucili dziś przed 

gmachem ministerstwa wojny petardę 
papierową, która eksplodowała z hu
kiem, nie wyrządzając szkody. 

W kawiarni na Hernals i w sąsiednich 
sklepach narodowi socjaliści wybili 
szyby wys tawowe. 

W Instytucie Anatomicznym rzuco
no bombę łzawiącą, przez co uniemożli
wiono dzisiejsze wykłady . 

skiem swoim — mówi v* TL^AH^ W , 
chyba na rękę oskarżeń W » i e «, „ J e R 0 p n 

które powinno przychy i j , , ^ i > r a c v f S l c d z e r 

prośby. Gdybym miał P' e n

t ijet \-S\%$: Prze 
niłbym to na własny kos" j dobro 
pomocy. „ i",' i • ^ D o ' ' t y c z 

Drugi etap procesu }, 
Reichstagu, wyrażaiący ^ 1 J S 

waniu dowodowem, c | , c J \M 
. S I Ę 

•id 
sprav 

dysku 
,°d rad 
która 

Bukareszt, 6 grudnia. 
Młodzież akademicka, należąca do 

Ligi Antysemickiej i do „Gwardji Że
laznej", urządziła w Bukaresizcie „dzień 
żałoby" z powodu śmierci studentów w 
Konstancy i w Jassach, którzy padli pod 
czas zajść z policją. 

W dniu tym zwolennicy obu tych or-
ganizacyj wstrzymali się od zajęć uniwer 
syteckich, uczestniczyli w nabożeństwie 

żałobnem i urządzili wiec, na którym po 
stanowiono domagać się od władz pozwo 
lenia zwołania w najbliższym czasie kon
gresu ogólno-akademickiego. 

Zebrani wysłali depesze hołdownicze 
do przywódców obu tych kierunków: 
prof. Cuzy i Zelea Codreanu. Manifestac
ja ta, na którą przybyli do stolicy dele
gaci wszystkich ośrodków akademickich 

ł ( 1 <i : Naii , , u o r a « 

W > l e

K a d n i e > d a 
) K \ * d«Ia!alm 

nazwać można pewne?" tf 
dem, bowiem r o z P ^ D IFCLS . ^ ń w H ' 6 

teczne zakoiiczen!c. ^ r Z

a S t e r 
cesu rozpocznie się w "'rt3dPr 

godzinie 9.45 mowa 
Wernera. . JTIEK 

Wczorajszy 52 drugi « «jJ. 
stw 

przerwy 10 godzin, t-
9.30 do 19.30. . c k i v 5 , 

Matka i siostra D y < T4°M$ Ww B

c . 2 e r wc. 
na Tanewa, które od ->-^C«\ ĄV ^ ? ' " t y ledn 

zainteresoW a ' ; | V ^ J L W 0J J o W y d c 

rozprawę, wczoraj oP 1 '* ; , O J \ ? a ^ 'Wani i 
ły się w drogę P 0 ^ J n i < * J k f i t ? k n I « * 
Podczas przerwy P 0 ! ^ ^ " J ^ E & .-wini 
się pełne tragizmu P ° z 

i*-- ; K i e „ . L o n d y 
Żona oskarżone* 0 f. <? ^ J g - c j R a 

która korespondent P- % ^ / \'%"e^I,ości 

co K ^ y ^ w a n i a 

K a / -"ic na 

szą rozmowę, 
całkowitą pewność 
jej męża. 

UFIT 

? ^rf k

s iedzenie 
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Y P A R L A M E N T 
k , ! ) r z e z , , a c z e n i e i n 
* d l j ! S t . U p a d a ć jak 

jakienj ś f J 5 K b e ? t , 
W^lcc,!!! d z i e j n e eksperymenty, a-zono meble 

vewnatrz 
I * C S O R R T V D ° J Ś Ć D ° T E G 0 

#1*0 «... °/Z wia.zania? 

t o m i a s t _ o J V i l n t r j , 2 
od**! 

jrn. 1 

mia' 0 

sangajole^ , 
zenie 

kcie o * g g 
ś w i a d e k ^ 

y ch r :o w 
•skarżon 

1 8 0 Jeszcze 
zn 

e ^nie 

rządów fran-
iście jesienne? 

będą się powtarzać 

samego 

/ yk i e f ^ U ^ t a r i i , 

S ć 3 1 1 

stawiają sobie wszyscy 
r z y są zmęczeni usławicz-

»a»U polityczneml i którzy 
Kry partyjnej, dyskredytu-

\ J a r n e n t a r y z m . Francja nie 
L l e Pozwolić na luksus cze
cie ?fn S i ' e ń gabinetowych. Czas nie 

in i e , 1 n i e i - Im bardziej opóźnia 
asftłuy , d n a sanacja budżetu, tem 

Swego 2 ^ » u , s dla stabilizacji franka i 
ną W tel »R pjl e lsz y p r e s t , ż n a r o d o w y F r a n . 

n fa*. s , e - t o w momencie specjalnie I Mm, V 1 0 w m o m c 

d o ^ F F , J gdy musimy 

I )r 2 e z 

jednak 
ści 
to 

za po r a > y 
chstagu. P U 
w macedCif 
dowal * J V 
i w i e d z i a l f l 
;ny z t y j , 
j w i d o w n i a 
[chiwanie 

m y s t k U W j l 

• C ^ v » W N i u V y p a d k i wykazały, że pro-
S I C ' ; r e Z « S i - " 2 n c K 0 w c 

Francji nie tno-
'świa— sV 

a d k ó ^ I 
WIERZY A 

Łnych i e d ^ ' 
iiiczadov/°'l 
dr. SaCP 

lek świa 

ilowania 
i PVtań 

Z R C . ^ K , 

a zakończ 1 / 
zytania Ą 

przećiwsta-
Niemcom silny rząd, 

większość narodu. 

" e t Sarrnufa, utworzony 27-go 
j j 1 " ' i a . upadł w nocy 24 llstopa-

. w ' e m y , przyczyną upadku byl 
w . u t Projektu finansowego, 

ą z a t do niewielkiego zmniej-
Sjt„;nSy i urzędniczych. 

- rząd koncentracyjny 
u , a do Flandina, ani rząd 

w ' c o w e c 
•UL, go. 

Partii socjalistycznej nie 
politycznej. Można 
że pod niektóreni' 

2 skomplikował. Neorsoc-, 

Brdzie, 

v pewnyf ^ 
stycznych 4 

bo 3a 1 

tem 
;zy ino 

iv szcze.?°"flic 
miesięcy « J 

' 7 

jaliści zgadzają się brać udział u rzą 
dzie. lo.cz w -zmagania są tak wygóro
wane, że rząd radykalny, który ich za
prasza do współpracy, traci natych
miast po prawej stronie to, co zyskał 
po lewej. 

Czyła':śc:e pewnie w pismach skład 
n-wego gabinetu Chautemps'a. Njebar-
dzi) jest się czem entuzjazmować: prócz 
siedmiu nowych członków, wraca zes
pół p. Sarraut, po przetasowaniu kilku 
mało ważnych tek. Jedyne minister
stwa mające znaczenie: spraw wew
nętrznych, budżetu, finansów, wojny 
(sprawy zagraniczne nadal zostały pod 
kierownictwem Paul-Boncour'a) obsa
dzone są przez radykałów - socjali
stów. Kadryl polityczny nadal trwa w 
tej samej obsadzie. Pomim tego gabi
net Chautemps wskazuje na lekki 
wzrot do radykalizacji. 

* 
Gdy francuzi przczytali 26 listopa

da, że Kamilowi Chautemps udało się 
stworzyć nowy rząd, przypomnieli so
bie natychmiast pierwszy gabinet 
Chautemps, który trwał tylko jeden 
dzień w poprzednim okresie parlamen
tu (1928- 32), i zapytali się, czy obec
na próba będzie również krótkotrwa
ła? 

W chwili, gdy to piszę, gabinet nie 
otrzymał jeszcze yotum zaufania od 
parlamentu. W kuluarach pałacu bur
bońskiego przyjęty został z wielkiem 
zastrzeżeniem. 

Mieć ambicję stworzenia gabinetu, 

dojść do „le 
poprzedniego 

o szerokiej podstawie, a 
dwo retuszowanego" 
rządu, nie jest zbyt dobrym horosko 
pem na przyszłość i nikt nie może być 
zachwycony tem mało oryginalnem 
załatwieniem kwestji. 

Pan Camille Chautemps jest zręcz 
nym parlamentarzystą, który nigdy 
wielkiego pociągu do kartelu nie miał. 
Jego radykalizm jest stworzony poczę-
ści z patriotyzmu, poczęści z rozwagi 
mieszczańskiej. Jest on tak samo u-
miarkowany 1 tak samo antysocjali
styczny, jak ludność Turyngji, którą 
reprezentuje w parlamencie. Będzie 
się 011 zresztą chował pod skrzydła 
swego przyjaciela i kierownika, Edwar
da Herriofa, który uważa, że wielki 
czas porzucić grę partyjną i jaknajry-
chlej zabrać się do „sanacji polityki 
państwa". 

Jeżeli wraz z swymi współpracow
nikami potrafi on stworzyć projekt fi
nansowy, pokrywający 6-miljardowy 
deficyt, nie obniżając pensy] urzędni
czych, być może otrzyma większość 
w Izbie. Jest również możliwe, że 
wykorzysta on niepokój, wywołany 
ciągłemi przesileniami i że dzięki przed
świątecznym nastrojom, przedłuży 
swoje istnienie aż do 1934 r. 

W każdym razie kraj jest coraz 
bardziej zaniepokojony niezaradnością 
większości lewicowej, wybranej w ma
ju 1932 r. Równocześnie spostrzec 
można na zebraniach w okręgach rol
nych, wyraźny wstręt do rozgrywek 

zwła-

ściśle politycznych i dążenie do nowej) 

formy życia parlamentarnego, a 
szcza pragnienie silnego rządu. 

Francuzi widzą u swoich sąsiadów 
silne rządy, zarówno we Włoszech, lak 
1 w Niemczech. Nie mają oni z pewno
ścią żadnych inklinacyj do rządów fa
szystowskich, czy to hitlerowskich. 
Stwierdzają jednak, żę te doktryny po
lityczne, chociaż bezwzględne dla jed
nostek, wzmacniają autorytet nawew-
nątrz i nazewnątrz kraju. 

Nie trzeba ukrywać, że niedołęstwo 
kartelu lewicy w kierowaniu Francją 
od maja 1932 wzmocniło w niektórycn 
środowiskach opozycję przeciwko 0-
betnemu regime'owi parlamentarnemu. 
Prawica wykorzystała to niedołęstw."1. 
prowadząc kampanję za rozwiąż niem 
Izby 

Przy naszym systemie parlamen
tarnym, lub ściślej, w mózgach naszych 
parlamemarzystów, słowo „rozwiąza
nie" równa się „zamachowi stanu" i 
w.ttpliweni jesf, czy znajdzie się w se
nacie dcsuiieczną większość, aby prze
forsować taki wniosek. 

Pozostaje ttnja narodowa, lub, leżeli 
chcemy; „Kartel narodowy". Ta for
mułka wydaje się coraz bard/Jej nie
zbędną J/. uzdrowienia sytuacji finan
sowej i prowadzenia w dalszym ciągu 
polityki zagranicznej, zapewniającej 
bezpieczeństwo kraju. Lecz nie trzeba 
I racic cennego czasu 1 czekać spadku 
franka, aby stworzyć skonsolidowaną 

1 i trwałą większość. 
Andre Plerre. 

FASZYSTO 

nie 
sie 
mowa 

p r o p o n u j e utworzenie, 
orm% lifowidaiię zmswdm 

LIGĘ 
Rzym, 6 grudnia, (punkty zasadnicze, które ma na myśli 
rada faszystowska; Mussolini: 1) Ograniczenie praw mniej-

pod przewodnictwem szych mocarstw przy głosowaniu nad 
zagadnieniami, które ich tylko 

(Rady fiedmiu JRotarstw 
równości narodów. 

i e i , Pierwsze-
s , °['nej Rada 

sprawozdaniu Duce, 

e tema 

posiedzenie 
przyjęła re-

, czarne koszule do 
h i " o B U a f ' e V ł i , W ! d z , e , e wielkiej przebu 
"ńwll DV*ok' S T I ^ I zapowiedzianem 

ul" V\ H-o przemówieniu, wy 
r,"/vchyl l ć.aV,li 1 % ; ' r > ? s i e U z e n i u rady narodo-
m t a ł f ^ * N f t ? i Przebudowy, która 
L,v kos*' M b ' C ? v ć dobrobyt narodu wło 

*sny k J S . ' ^ Polityczną Wioch faszy 
, 0 .v . WIN 

proces? s i ( J # J< . A ? . c , t l 

S m ^ ^ C U D ? dvskiisia na temat 
T r z * c > N 8 F \ ° « l radykalnej reformy 

^ KS ^'krótszym czasie i objąć 
*1|I^j'aRadnIenla Ligi Narodów 
« e : uzlałalności 1 zadaniach. 
I ^ V n ? H D A stwierdziwszy, że 

j t j \ 0 " k ° w a ń w sprawie dłu-
Zjednoczonych, jak 

• • <lti, , . rada na posiedzeniu 
w r ! ł C Z e r w c a . — postanowl-

GX^ d a

D , a t y jednego miljona do-
wa'1 v WK?1

 0 P . " ? N V Y
 d o w ° d dobrej wo-

,uśc"; d"JĄ\S , ' e k l w a n i u , że ostateczne 
k u k n i e tę, wypływają-

53 

rozp 
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p° • M mu 

żonegj m 
P. .in 1IJ 

wyra^do ' 
ość co 

lent 

" r t e k ; , c a2enie rady odbędzie 

L I I I ^ i o h - i ^ d y " . C> grudnia. 
KSŁL1 R a d V Faszystów-
\ J ! n v - n o ś c I zreformowania 

, które ich tylko częścio 
wo dotyczą, 2) Uproszczenie procedury 
Ligi, 3) Uwolnienie Ligi od ciążących na 
niej stypulacyj Traktatu Wersalskiego i 
innych traktatów pokojowych oraz po
wojennych. Stanowisko włoskie pole
gać ma na wzmocnieniu Ligi przez u-
tworzenie w ramach ogólnych Rady Li
gi specjalnej nadrady siedmiu mocarstw 
a mianowicie: Wielkiej Brytanji, Włoch 
Francji, Niemiec, Stanów Zjednoczo
nych, Rosji Sowieckiej i Japonji, celem 
kontroli polityki wszechświatowej. 

W kołach politycznych Londynu 
twierdzą, że posunięcie. Mussoliniego 
stwarza nowy kryzys w Genewie. Acz- . 
kolwiek pod względem formalnym pro--11 
pozycja włoska mogłaby być rozważa- 'rodów" i widzą w nich bezpośredni cios 

na dopiero na następnem zgromadze
niu Ligi, lub w trybie przyśpieszonym 
na nadzwyczajnem zgromadzeniu, zwo 
łanem na mocy decyzji Rady Ligi, — 
to jednak według przypuszczeń kół 
politycznych Londynu, krok Mussolinie
go, zanim zostanie wniesiony formalnie 
do Ligi, wymagać będzie najpierw po
rozumienia się mocarstw. W związku z 
tem w kołach politycznych znowu mó
wi się o zwołaniu zaraz po nowym roku 
konferencji mocarstw do Londynu. 

** 
Berlin, 6 grudnia. 

Dzienniki dzisiejsze szeroko omawia
ją uchwałę, powziętą przez Wielką Ra
dę Faszystowską w stosunku do Ligi 
Narodów. Dają one pełny, wyraz swe
mu zadowoleniu, nazywając te uchwa-
y „Ultimatum, postawłonem Lidze Na 

ma być ściś le przestrzegany.—Władze un iwersyteck ie uleirłv 
terorowi młodzieży h i t l erowsk ie j . 

6 grudnia. 

zadany blokowi Francji i Sprzymierzę 
nych oraz Traktatowi Wersalskiemu. 

„Boersen Ztg." i „Deutsche AUge-
meine Ztg." piszą, że uchwały te są wy 
niklem wystąpienia Niemiec z Genewy, 
a więc tryumfem polityki Kanclerza. 
Dzienniki te zwracają przytem uwagę, 
że Wielka Rada zajęła swe stanowisk* 
bezpośrednio po wizycie komisarza Li
twinowa. 

„Lokal Anzeiger" twierdzi, że uchwa 
ły rzymskie otworzyły nowy rozdział 
w ogólnych dyplomatycznych stosun
kach państw europejskich. 

„Berliner Tageblatt" mówi. że Liga 
musi teraz wybierać pomiędzy śmiercią 
a życiem, leżeli nie dojdzie do zrefor
mowania tej instytucji, to wystąpią z 
niej również i Włochy. Po jej radykal-
nem zreformowaniu powstała możli
wość powrotu Niemiec, a nawet przy
stąpienie Sowietów. 

* * 

r R S S O w y w o ł a ł a w Londynie 
W d a n i e . Według wia-

n .yeh z Rzymu, prasa 
na trzy główne ' S k a *uje 

Budapeszt. 
Na konferencji rektora z przedstawi

cielami organizacyj studenckich ustalo
no, iż w najbliższym semestrze wyższe 
uczelnie będą ściśle przestrzegały prze
pisów ustawy o numerus clausus. 

Budapeszt, 6 grudnia. 
Cała prasa zajmuje się żywo uchwa 

łą rady faszystowskiej i twierdzi, że 
ewentualne ustąpienie Wio h z Ligi pod 

ważyłoby całkowicie jej autorytet. Pro
jekt zmniejszenia wpływów mniejszych 
państw prasa węgierska uważa za skie
rowany przedewszystkiem przeciwko 
Małej Entencie, która tale energicznie 
przeciwstawiała się paktowi czterech. 
Zmiana statutu Ligi, jak twierdzi prasa, 
umożliwi poruszenie sprawy rewizji 
tr^kiatów 

Londyn, 6 grudnia. 
Ambasador brytyjski w Paryżu lord 

Tyrell niespodziewanie przybył dziś do 
Londynu i natychmiast udał się do Fo-
reingn Office, gdzie odbył długą rozmo
wę z ministrem spraw zagranicznych 
Simonem. Nagły przylot Tyrella związa 
ny jest z sytuacją rozbrojeniową, a 
zwłaszcza z deklaracją Boncoura, że 
Francja niezmiennie stoi na gruncie de
klaracji Simona w Genewie z 14 paź
dziernika, której, jak wiadomo, Simon 
sam się ptoniekąd wyrzekł. 

Obecnie czynione są usiłowania, aby 
sprzeczności te znowu pogodzić, zwła
szcza wobec ataku na Ligę Narodów, 
podjętego przez Mussoliniego. 

http://lo.cz
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Cele wizyty Litwinowa w Rzymie. — Z. S. R. R. i Włochy zajmują, z rozmaitychj 
powodów, identyczne stanowisko w sprawie rozbrojenia i Ligi Narodów. 

J L A F T A I $ > A T E A I 
Rzym, w grudniu. 

.Spotkanie Litwinowa z Mussolinim 
w Wymię stało się olbrzymia sensacją. 
W momencie, kiedy sytuacja politycz
na świata zdaje się być napięta do gra
nic ostatecznych, kiedy odraczana jest 
konferencja rozbrojeniowa i kryzys go
spodarczy dochodzi do punktu kulmina
cyjnego, sowiecki komisarz spraw za
granicznych, Litwinow, przyjeżdża do 
Rzymu, aby konferować z Mussolinim, 
który właśnie nie tak dawno ośwTad-
czył, że najzacletszą walkę prowadzi 
z komunistami. Oto siedzi przed nim 
reprezentant komunistycznego reżymu, 
który jest nadzwyczaj serdecznie po
dejmowany. Czy może oznacza to 
zmianę przekonań Mussoliniego. zwrot 
w polityce włoskiej? Nic podobnego; 
n izy ta Litwinowa w Rzymie Idzie po 
•"nij włoskiej polityki zagranicznej, 
^cnsrcyiną w tym ^""•nndku może być 
!y !ko chwila dzisiejsza. 

Dobre stosunki pomiędzy Wtocham 
n. Związkiem Sowietów trwają już od 
'lluższcgo czasu. Już przed dziewięciu 
'aty pomiędzy obu państwami zawarta 
została umowa handlowa, od tego cza
su stale odnawiana, a dodać należy, że 
wymiana towarów jest coraz intensyw
niejsza,, a platforma, na jaklei wymia
na ta się odbywa jest coraz szersza, 
sowiecka Rosja jest obecnie dla włos
kiego przemysłu ciężkiego doskonałym 
rynkiem i zbytu, z drugiej zaś strony 
Włochy kupują znaczną cześć swego 
zapotrzebowania zbożowego w Rosji 
Sowieckiej. Z powodu rosnącej samo
wystarczalności Wioch pod względem 
nrodukcji zbożowej, wprawdzie ostat
nio dowóz zboża z Rosji sie zmniej
szył, ale Wiochy, zamiast zboża, spro
wadzają z Rosji inne produkty, a mia
nowicie'"^— drzewo 1 naftę. I właśnie 
• :>fta mocno wpływa na politykę Włoch 
w stosunku do ZSSR. bowiem kwestia 
nafty jest punktem ciężkości włoskie' 
polityki wschodniej. 

Kiedy we Włoszech' faszyzm do 
szedł do władzy, Mussolini doskonale 
uświadomi! sobie, że przyszłość prze
mysłu zależy w większej mierze od na
fty, niż węgla. Kierował dlatego swą 
polityką tak, abv Włochy zapewniły 
sobie prymat na Wschodzie. Mussolini 
starał sie ugruntować swe wpływy w 

tematem FOOMFERE 

Władysława 
Wczoraj minęjo 8 W od ^ p r # 
jednego z ^^tŹ^S ków polskich, który imię stf 

zny rozsławił na całym globie. ^ 
wając najwyższe odznaczenie 1 1 1 

nagrodę Nobla. } ,.7;1„i< 
Osiem lat temu zgasł w ^ A R

O 0 
Władysław Reymont, pisarz:° 
miej i niezastąpionej wartości. 
którego dzieła przetrwają .p°o ry«* 
zawsze jednakowo świeże 1 P 
lace. ^ 

Chociaż Reymonta słówn|f r|S«*T 
wiło genialne dzieło „Chłopi »° \$ 
w latach 1 9 0 4 — 1 9 0 9 , to przecież ^ 
na karjera literacka Reymonta-
częła się od „Ziemi obiecane! • Ą 
ten zdobył Reymontowi o°i»'" ten zaonyt Keymoiuu^y. r w . , *" 
nowisko w świecie literackim- j ^ ł j k u p ™ K A ? O J 

Trylogja historyczna 'fiff(lC*a*ych »"J 
kapitalny tom nowe. „Za .^OĄ^JRN ^ N O W v , —" wyno kapitalny tom nowel „ L A ••- 0 

ostatnie akordy świetnej twô* 
sarza. y i ty '.usiania 

Rok 1924 przynosi M U I G ^ ' fc|JjJ^a^ ( w 

grodę Nobla. . . C h ł o p P M o k ^ j r f i ^ ^ a n y c h 
maczona na wszystkie najbaru j. 0 J 5 7 5 / 
tyczne języki świata. .., Ą * v ^ e d n i m 

Dnia 6 grudnia 1924 roku pj. Łodzi 
Władysław Reymont przeżyj Ji^^h {vf

 u s 

Faszystowskie włochy tem łatwiej 
megą utrzymywać dobre stosunki han
dlowe z Rosją Sowiecką, ponieważ 
— chociażby międzynarodowa sytua
cja polityczna była najniekorzystniej
sza — Rosja Sowiecka nie wchodzi w 
rachubę jako bezpośredni przeciwnik 
Włoch. Na tej czysto handlowej plat
formie stosunki włosko - sowieckie mo
gły rozwijać się nadzwyczaj korzyst
nie, co,- prędzej czy później, musiało 
wywrzeć odpowiedni wpływ na wza
jemne współżycie. 

Dzisiejszy stan tych stosunków, 
chociaż brzmi J o ; nieco parądoksalnip, 
opiera się na negatywnych stanowis
kach, jakie oba państwa zajmują w nie
których kwestiach. Rosja Sowiecka, 
która nie jest członkiem Ligi Narodów 
i Włochy, które wprawdzie do Ligi Na
rodów należą, ale odnoszą sie do tej 
instytucji z nieufnością, zgadzają sle w 
swej nieufności do rozbrojenia. Oba 
państwa, których ideologia obejmuje 
wszystko inne, tylko nie pacyfizm, są 

I bezwarunkowo zwolennikami pokoju 

57-em 
A 

Powyżej pierwsze oryginalne zdjęcie, przedstawiające sowieckiego komisarza 
spraw zagranicznych Litwinowa, z wiz ytą u Mussoliniego. Prowadzonym przez 

obu mężów stanu rozmowom przy pisywane jest wielkie znaczenie. 

teresów w rachubę wchodzą i interesy 
realne, pozytywne. Rzeczywista moż
liwość bezpośredniego konfliktu zosta
ła usunięta przez podpisanie paktu o 
nieagresji, który wprawdzie dotych
czas jeszcze nie był ratyfikowany, ale 
umożliwia zbliżenie polityczne w ra
mach polityki światowej i europejskiej. 

Mussoliniemu i Litwinowowi widocznie 
chodzi o to, aby. światowa opinia publi
czna nie dowiedziała sie o właściwych 
celach i zamiarach zaproszenia Litwi
nowa do Rzymu. Trzeba dlatego za-| 
dowolić się wnioskami, jakie wysnu 
wać można, tem łatwiej.ji że problemy,! 
które, rozpatrywane są przez Mussoli
niego i Litwinowa są zbyt jasne. Nie 
ulega przecież najmniejszej wątpliwo
ści, że obaj mężowie stanu zaimowali 
sie przedewszystkiem naibliższemi 
kwestiami t. j , kwestja stosunków w 
Furopje po ostatnich wypadkach na te
renie międzynarodowym I problemem 
Azli wschodniej. 

Jasne też jest, że obaj starać się bę-
d.i rozszerzyć swe pole działania przy 
wzajemnem poparciu. 

R. M. 

Wzywam wszystkich 
na dziś do „FEM1NY" o g 

E R K A MORI NI ^ 
fenomenalna skrzyoacz-Ka 
światowa stawa. 

'•646 °sób. L 

E R K A MORINI 
wystąpi tylko raz ifden v 

HARMONJl w czwartek, «' 
o godz. 8.30 wiecz. 

E R K A MORINI 
je] skrzypki śpiewają- m 

sama iest czarująca 
E R K A MORINI ^ m 

wykona piękny program foflA., 
rów: TARTINIEUO, B R ^ W 

SK1EGO i innych.. 
E R K A MORINI . f e| * 

r T J r * genialna*" skrzypaczka. W ° ^ | 
wiały i podziwiają pra«' e . 
turalne narody świata. ^ A 
Bilety sprzedaje kasa n i n M,-' 
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C O P Ó T ze^tgur a°g&g * * * * c h r a c z e j j ^ n y c h j n 
wo również ze strony Francji i dlatego 
zmuszony był szukać innych źródeł za
kupu. Zrozumiałe więc jest. że skiero
wał swą uwage w stronę Rosll Sowiec
kiej, której wówczas dawała się we 
znaki silna konkurencja angielska i a-
meryknńska. a dla której odbiorca ta-
<i. iak Włócbv. b^-t wi»lce pożądany 

*dz 

Już 
w n a s t ę p n y m 
p r o g r a m i e 

CASEy.A 

a b d y k o w a ł 
Historyczna noc w SchSnbrunnle — Cesarzowa 

_ • mm mU _. _ A WM mm. mm mm,\* n A f l l abdykacji. — Nad ranem Karol 
Były sekretarz osobisty ostatniego 

cesarza austrjackiego, Karola. Karol 
von Berkman, podaje ciekawe szcze
góły, historycznej nocy listopadowej w -

Schónbrunnie, w której cesarz Karol 
podpisał swą abdykacje. 

Nocy tej Karol nie spał. Kroczył 
nerwowo po swym gabinecie, wzmac
niając się od czasu do czasu swvm ulu
bionym, ^umem żołnierskim". Cesarz 
walczył z oczekującym go losem. 

. W sali przyjęć, przylegającej do ga
binetu cesarza, siedzieli adiutanci i mi
nistrowie, oczekujący niecierpliwie 
chwili, w której cesarz zdecyduje się 

| wreszcie na położenie swego podpisu 
na akcie. 

Ulicami miasta przeciągały niezli
czone tłumy, demonstrujące przeciwko 
monarchii, która rozpadała sie w gru
zy. Karol nie po.siadal już nikogo: za 
wiódł naród, zawiodło I wojsko. Nie 
znaczna garstka oficerów stała jeszcze 
wiernie przy tronie i władcy. 

Nagle wbiegła do sali przyjęć cesarzo
wa Zyta, naruszając wszystkie obo
wiązujące przepisy etykiety dworskiej. 

— Czy mąż jest u siebie? — zapy
tała cesarzowa oczekujących mini
strów, nazywając po raz pierwszy Ka
rola „mężem", a nie „Jego Cąsarską 
Wysokością". 

— Cesarz jest w swym gabinecie w 
towarzystwie sekretarza osobistego, 
von Berkmana — odpowiedziano ce
sarzowej. 

Nie pukając, Zyta szybkim ruchem 
otwarła drzwi i już na progu gabinetu 
obrzuciła Karola gradem wyrzutów. 

— Czy to prawda, — zawołała w 
podnieceniu — czyżbyś IstoTnie zdecy
dował się abdykować? Ależ to ab
surd... 

— Wasza cesarska wysokość, — 
zwrócił się do Zyty sekretarz. — sytu 

rezygnować z 
od Boga. Tylko przemo c

 ] e C ł 

bawić cecarza jego tronu- 8 i 
wypadku zachowa on n y l 
na przyszłość. G d y b y ś " ^ t<fi\Ą 
wet zginąć w tej walce- A , PĄ 
nas inni potomkowie r ° 
Rów... W Imjeniu mJ' c l 1, 
stulę przeciwko a M y k ^ f l t f . | 

— Odejdź, Zyto, i * , r C s ^ 
mych, — odezwał M u ^ Ą 
nalewając sobie kielis^J , j e <jU 
ją władzą cesarza r o z K a ' c i e r a 

Minęło parę minut. , pojj 
zdecydowanych. Do ^ .̂ry 
zapukał. Był to a d j u t a " , ^ . 
oznajmił., iż olbrzymie ' ^ a H I 
la. na Schonbrunn, 2 3 .\Ą 
cesarza. t 1 i t CI N 

Karol odesłał go » ^ S < F F Ą r\aroi ouesiai 7 e ^ 
., ne jeszcze w a l c z Y ' 5 - ril.j,|,ii£;.,i 

acia iest groźna-. Jeżeli cesarz nie pod-!Dopiero okofo goaz-pisze" abdykacji, życiu lego grozi nie 
. bezpieczeństwo. 

nnd/ina^mYlaia za godzina. Cesarz — N o n s e n s . — zawołała w odno 
nie mSrpowSć ostatecznej decyzji.I wiedzi Zyta. _ Cesarzowi nie wolno! nym. 

włożył w drżącą r^n tfjfi-
1 rza austrjackiego P i ó r ^ d " 
1 złożył swój podpis na 
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Dzis Ambrożego 
Jutro Niepok. Pocz. NMP, 

Wschód słońca 7.20 
Zachód stońca 15.26 
Wschód księżyca 20.63 
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JJ*6 osób w ciągu tygodnia. 
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JK, u Pracy, liczba bezrobotnych, za-
[4oiu->a ilych n a terenie całej Polski 
% u 2 bm. wynosiła ogółem 265 303 
L , Ykazując wzrost bezrobocia w 
R o d n i a ° 18.726 osób. 
l«itt.Warszawie (wraz z okręgiem) za

danych była 29.351 bezrcbot-
• 0 1575 osób więcej niż w ty 

t"" i I S ł £ r z . p d n i m  Liczba bezrobot
i924 r0iU.vS/)' W i S 1 ' z r o s ł a w ciągu tygodnia 

prze*** J}L*OH (wraz z okręgiem) i wyr-o-
Liczba bezrobotnych 
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T a ń c z y ł a n a g o n a m r o z i e . 
Wstrząsająca s c e n a na BatucKim Rynku. — Człowiek 
s r l z e k a ł i wył Jak p i e s . - B u n t pod wpływem a l k o h o l u . 

P s i a k r e w , i o ż y c i e M a k i e z ł e . 

osób. 
n n o s i h a 82.546 o s ó b , t. j . o 

Sfeim. ^ C c e j n i i w t y g o d n i u p o -

zakaźne w Polsce. 

(gr.) Zanotowaliśmy w dniu wczo 
rajszym trzy niezwykłe wypadki, któ
rych bohaterami są bądź furjaci, bądź 
też ludzie, niezdający sobie sprawy z 
tego, co czynią. 

W okolicach Bałuckiego rynku ja
kaś młoda niewiasta — już na pierwszy 
rzut oka niespełna rozumu — 

tańczyła i śpiewała. 
Była godzina popołudniowa. Ludzi na 
placu było dużo. Koło szalonej śpie
waczki i tancerki zebrał się rychło wiel 
ki tłum ludzi. Jedni współczuli z nią. 
inni szydzili. Jedni zachęcali ją. by 
śpiewała więcej i głośniej, drudzy pró
bowali ją przekonać, by najlepiej posz
ła sobie swoja drogą i nie czyniła z sie
bie pośmiewiska. 

Oczywista, że ani namowy, ani pers
wazje nie pomogły. Dziewczyna śpie
wała i tańczyła dalej. W pewnej chwili 

stała się rzecz nieoczekiwana. 
Jakby niesyta widowiska, jakiego do
starczała coraz większej gromadzie ga
piów — dziewczyna nagłym ruchem 
zdarł z siebie całą skąpa odzież, Jaką 
nosiła i stanąwszy naga poczęła dale! 
tańczyć: po chwili przestała tańczyć i 
pantoflem trzymanym w ręku, poczęła 
okładać najbliższych widzów. 

Widok prawie zupełnie nagiej dziew 
czyny, czyniącej chwilami nawet nie
przystojne gesty, w pierwszej chwili 
przeraził obserwujący tłum. Potem 
tłum odrazu powiększył się. Bagatela, 
takie widowisko! 

Tablica pamiątkowa ku czci Adama 
Mickiewicza w Stambule. 

. Dodać należy, że rzecz działa si$ 
podczas wczorajszego chłodu! 

Przybyły posterunkowy nie mógł 
obezwładnić szalonej niewiasty która 
stawiała silny ' opór. Dopiero wraz z 
przybyłym drugim posterunkowym 
udało się przewieść nieszczęśliwą fur-
jatkę, w narzuconej naprędce odzieży, 
do trzeciego komisu ijatu. Stamtąd nie
wiasta, licząca najwyżej lat dwadzieś
cia pięć (nazwiska jej nie udało nam 
się ustalić), została przewieziona do 
miejskiej stacji opieki nad umysłowo-
charymi. 

• * 

duszny i płonica. 
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Ulr? e n i e komisji dla badania ko 
& I y^ania. Komisja po zapozna-
> l s t a l - i r a T l y m m a t e r i a ł e m statysty
c e że koszty utrzymania w 
S lQ->,r'°- w porównnniu z paździcr 

ljrazh' ziemniaki, ml loko, 
l a t o m i a s t 
k a S 2 a i m a s l o - s ł o n i i n a i 

mię-

wNka " i ! l ° ' m i a s t ' opadły w cenie 
n o t , . . *as-

owio 
i m 

abdyK 3 
" ^ j i 

yto XI0 
W 

NTFT FJ\ ^ l UiL,?l ż u ' r u i a następujące ap 

Ił 
i - (Pirtn'a'na"l)VM!>ra < p 'ac Wolności 2), 

A. | p a , 1 2 7 ) . J- Cymera (Wól-
iecn ?m a n a (Cegielniana 32), 
•BLjNaDlorkowskieKo 27). 

k i e l i s ^ ^ j e ^ h 

inn, ** yĄ 

?od z; os»J29 

O . P Ó : V 

,J& Irliifii} 
MASCE 

pis na 

MU 

Drugi tego Todzaju wypadek jest, 
jeśli o jego tło chodzi, niezwykle rzadki. 

Lekarz pogotowia kasy chorych 
wezwany został na Zarzew, gdzie w 
domu, oznaczonym numerem 8, 40-letni 
Stanisław Sobota zdradzał objawy ja
kiejś niezwykłej choroby umysłowej. 
Toczył pianę z ust, na widok wody do
stawał ataków szału, wył, jak pies, a 
ostatnio począł atakować ludzi. 

Już na pierwszy rzut oka lekarz 
stwierdził typowe objawy wodowstrę-
tu (wścieklizny) strasznej choroby in
fekcyjnej, pochodzącej od ukąsania 
wściekłego psa. 

Djagnoza lekarza potwierdziła się 
drogą wyjaśnień, jakich udzielili domo

wnicy chorego. Sobota został poką
sany przez bezpańskiego psa — najpra 
wdopodobniej wściekłego. Przez pe
wien czas zdawało się, że ten wypa
dek przejdzie bez groźniejszych na
stępstw — jednak wczoraj, zupełnie 
nieoczekiwanie dostał Sobota ataku 
szalu. 

Chory, po odpowiedniem skrępowa
niu kaftanem bezpieczeństwa, został 
przewieziony do szpitala w Kocha-
nówku. 

** 
* i 

W Stambule odbyło się uroczyste odsło ujecie tablicy pamiątkowej ku czci Ada
ma Mickiewicza, wmurowanej na froncie domu, w którym zmarł poeta w r. 
1855. Dom ten został w sweim czasie nabyty przez rodzmę Ratyrisklch. która 

chciała go zachować jako narodową pamiątkę. 
Na tablicy umieszczona jest podobizna Wieszcza w płaskorzeźbie dłuta art-
rzeźbiarza Bilińskiego- Pod płaskorzeźb a wyryty jest napis w językach polskim 

i turec kim-

Trzeci wreszcie wypadek miał miej 
sce w domu przy ulicy Obywatelskiej. 
Zamieszkujący pod tym adresem Stani
sław Leśniewicz jest nawet w stanie 
trzeźwym człowiekiem mocno niespo
kojnym. Gdy się upija — staje się po
strachem wszystkich sąsiadów. Wczo
raj Leśniewicz na tle opilstwa dostał 
właśnie ataku furji. 

Domownicy, zamiast wezwać poli
cję — wezwali lekarza pogotowia kasy 
chorych. Dr. Litwin gdy zbliżył się do 
tego osobliwego chorego, został prze
zeń zaatakowany łomem żelaznym. Le 
karzowi udało się uniknąć uderzenia. 
Nadbiegli sanitarjusze obezwładnili o-
poja j przez zastosowanie zastrzyku na 
chwilę zdołali go uspokoić. 

Rychło jednak szaleniec przyszedł 
,.do siebie" i znów zaatakował lekarza. 
Gdy karetka odjeżdżała z przed domu 
Leśnicwicza — ten zdążył jeszcze ob
rzucić ją kamieniami, wybijając kilka 
szyb. 

Dopiero przybycie policji wpłynęło 
uspokajająco na pijanego. 

Zadymka śnieżna nad Warszawą 
Tory tramwajowe zasypane.-Gęsta kra płynie środkiem Wisty 

Warszawa. 6 grudnia 
(13) Ostatnie mrozy sprawiły- że Wi

sła na całej przestrzeni pokryła się lo
dem- W granicach Warszawy lód jest 
tylko przy brzegach* środkiem zaś rze
ki płynie jeszcze gęsta kra. Wobec ob
fitego opadu śnieżnego, który przykrył 
dzisiaj Warszawę, można się spodzie- kie wagony ~ z "URZMNNU!JTA  , V A ' Ł Y S ,  

wać zgęszczenla kry i w związku z tem czenla 1 posypywania 'SSJf c Z y s z 

niestąnlęcla Wisły. Temperatura nie wy- golnie na liniach " a m S 
kazuje obecnie tendencji do opadania i i dzących n» Okęcia J NU, P R 0 W A 

dlatego Wisła prawdopodobnie zamar
zać będzie w tym roku powoli. 

Śnieżyca, która dzisiaj od rana na
wiedziła Warszawę, zamieniła się w 

godzinach popołudniowych w prawdzi
wą zadymkę śnieżną. - Zarząd tramwa
jów miejskich wypuścił na Hnje wszyst-

miiti 

M a n c Y C a r r o i l 

P o d ! t t r c o i e r i e m 

Krótkie, lecz mocne 
i wymowne 

" Wkrótce 
w klhie GRANO 

tramwajowe uległy niemal całkowitemu 
zasypaniu, co częściowo wstrzymało 
komunikację tramwajową. W śródmie
ściu jednak również przerwy w komu
nikacji W godzinach popołudniowych 
były bardzo częste, wskutek przeciąże
nia linji elektrycznej przez opadv śnież
ne. 

W godzinach wieczornych unazały 
się w Warszawie pierwsze w tym roku 
sanki- Jutro zakład czyszczenia miasta 
przystąpi do angażowania bezrobotnych 
dla uprzątania śniegu z ulic- Już dzisiaj 
od południa przed niektóremi biurami 
zakładu oczyszczania miasta gromadzi
li się bezrobotni, ażeby mieć pewność 
zapisu. 

Jak wiadomo, dniówka za uprząta
nie śniegu określona została w roku bie
żącym na 4 złote. 



Su 6 :7 .Xl l 1933! 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś i dni następnych wiecz. w dalszym cią

gu przy zapełnionej widowni bawi publiczność 
komedia Wt. Bus Fekete „Pieniądz to nie Jest 
wszystko". Jutro, w piątek, o godz. 4-ej po pot. 
po cenach zniżonych atrakcyjny „Stefek De-
vala. -

.MIKOŁAJKI" I „PAN .IOWIALSKI" 
w TEATRZE MIEJSKIM". 

Wiadomość o urządzeniu przez Teatr Miej
ski „Mikołajek" wywotata' wśród naszej 
dziatwy o&ólne zadowolenie, czego dowodem 
wielka przedsprzedaż. Będzie to wesołe, barw 
ue widowisko, urozmaicone tańcem aniołków, 
diabełków, mnóstwem innych arrakcyj. Ceny 
biletów od 35 gr. do 2.30. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18) 

W dniu dzisiejszym o godz. 8-e) wiecz. dla 
zrzeszeń robotniczych, operetka w 3 aktach 
Roberta Stoltza. p. t. ,,Dzidzi", w reżyserii 
Mariana Domoslawskiego. 

W dniu jutrzejszym t. ]. w, piątek o godz. 
4.15 i 8.15 wiecz. premiera komedii w 3 aktach 
Drzymały - Siedleckiego p. t. „Spadkobierca''. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Sala Geycra, ul. Piotrkowska 295). 

W dniu jutrzejszym L |. w piątek o godz. 
4.15 I 8.15 wiecz. dana będzie operetką w 3-ch 
aktach Oskara Nedbąla p. t. „Polska Krew", w 
reżyserji Marjana Domoslawskiego. 

KONCERT ERIKI MORINI. 
FenomciiaJna skrzypaczka z „laski Bożej'' 

Erika Morini. której występy wywarły na słu
chaczach głębokie wrażenie, przyjeżdża do 
naszego miasta tylko na jeden gościnny występ 
a to w e czwartak dnia 14 grudnia. 

Koncert tej wyjątkowe) artystki będzie 
ciwcnementem w wielkim stylu tegorocznego 
sezonu koncertowego i cieszyć się będzie za-
służonem powodzeniem. 

W i e l k i p r o c e s k o m u n l s t y c z 
r o z p o c z ą ł sio w s t o l i c y . - P r z ó d sądem z a s i a d ł o } \ J $ ^ * 

Oryngiem na c z e l e . - D o rozprawy wezwano 120 św adKćw 
Warszawa, 6 grudnia. 

(B) W sądzie okręgowym warszaw
skim rozpoczął się dzisiaj proces grupy 
23-ch komunistów, którzy oskarżeni są 
o organizowanie akcji wywrotowej w 
wojsku i w ośrodkach robotniczych. 

Na ławie oskarżonych zasiada elita 
partji komunistycznej w Polsce ze zna
nym działaczem wolnomyślicielskim 
d-rem Tadeuszem Oryngiem na czele. 

Z aktu oskarżenia wynika, że wla 
dze stwierdziły działalność grupy komu
nistów na terenie wielkiego centrum 
ćwiczeń wojskowych Rembertów pod 
Warszawą, a ponadto w drodze wywia
dów ustalono, że akcja kierownicza z 
Warszawy na R e m b e n W rozciąga się 
jednocześnie na poważne ośrodki robot
nicze- W połowie 1931 r. na podstawie 
danych konfidencjonalnych, uzyskanych 

od niejakiego Koprowskiego- k 0 # 
to ścisłą obserwację działam" j 
nistycznej w Rembertowie- . , | a j | 

Obserwacja ta dopro*^i 
stwierdzenia, że komitet k^ 1,,,, i F 

Zdefraudował 13 tys. złotych. 

7 
R A . O J O P R . P L 

Sąd skazał Schantzenbacha na półtora 
roku więzienia. 

i nawet pozostawiła ffo na dotychczasi-
wem stanowisku, lecz kierownik dopuś
cił się powtórnie przywłaszczenia tak, 
że ogółem suma defraudacji wynosili". 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

CZWARTEK, 7 grudnia 1933 r. 
7.00—7-05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze" 
7.05—7.20: Gimnastyka. 
7.20—7.35: Muzyka z płyt. 
7,35—7-40: Dziennik Poranna 
7 40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52—7.55: Chwilka gospodarstwa domowego. 
7.55—8.00: Odczytanie progr aa dzień bielący 
8.00—11.40: Przerwa. 

11.40—11.50: Codz. Przegląd Prasy Polskie), 
l!50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57 — 12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Melodie rewjowe z płyt-
12.30—12.35: Dziennik Południowy. 
12.35—14.00: 8-my koncert szkolny Z Filharmo

nii Warszawskie). 
14.00—14.03: Wiadomości meteorologiczne, 
14.03-15.25! Przerwa. 
15.25 —15.30: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—15 40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
15.40—16.40; Koncert Orkiestry Marodo liniałów 

Poczf. Przysp. Wojsk. 
16.40—16.55: „Kobieta w samorządzie miejskim" 

— wygi, posłanka Ludwika Wolska. 
10.55—17.25: Koncert chóru Erjama, Tram*misja 

ze Lwowa. 
17 25—17.50: Recital 9 K R Z Y P O O T W Y Leopolda Dwo 
irkowskiego. 
17.5(1—18.00: Repertuar teatrów 1 komunikaty 

łódzkie. 
18.00—18.20: Odczyt z cyklu „Polska Współ

czesna". 
18.20—19.00: Słuchowisko p. t. „Trylogja Pla

tońska" — część I-sza „Eutyfroo". 
19.O0—19.05: Odczyt, progr. na dzień następny. 
!9.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: Odczyt aktualny. 
19 40—19.47: Wiadomości 6portows, 
19.47—19.55: Dziennik Wieczorny. 
20 00—21.00: Koncert orkiestry P. R. pod dyr. 

Józefa Ozimińsikiego i Marja Krzywiąc (so
pran). 

21.00—21.15: Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencie bieżącą omówi ł porad tech
nicznych udzieli p. Wacław Frenkiel. 

21.15—22.00: D. c. koncertu. 
22.00—23.00: Muzyka taneczna z restauracji 

„Gastronomia". 
23 00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

K O M U N I K A C J I lotn. i komun, policyjny. 
23.05—23.30: D. c. muzyki taneczne). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.00. WROCŁAW. Koncert symfon. 
21.00. PARYŻ. (Radio-Paris). „Juljusz 

Cezar" — tragedja Szekspira. 
21.00. DAVENTRY. ..Ooód night", Vien-

na, — komedja mwzyczina Holta 
Marvella i George'a Posforda, 

wfćtćtce 
NflJU)lLKbZV P O L S K I FIU E G Z O T Y T Z W 

W dniu wczorajszym na ławie oskar
żonych w sądzie okręgowym w Łodzi 
zasiadł b. kierownik firmy „Łódzka Ma 
nufaktura Pluszu Teodor Filister ul. Do
wborczyków 17" 33-letni Bertold 
Schantzenbach, zamjeszkały obecnie w 
Warszawie przy ulicy Bednarskiej 7, pod 
zarzutem popełnienia nadużyć na szko
dę wspomnianej firmy w kwocie zł. 
13.600. 

Akt oskarżenia zarzuca Schantzenba 
chowi, że w okresie czasu od 1929 do 
1931 roku na stanowisku kierownika 
dopuścił się defraudacji różnych sum za-
inkasowanych o d klientów oraz przywła 
szczyt sobie kaucje firmy, odebraną od 
Warszawskiej Dyrekcji P o l s k i c h Kolei 
Państwowych w kwocie 1.600 zł. 

Przeprowadzona kontrola k a s y przez 
komisję rewizyjną stwierdziła brak w ka 
sie około 10.000 zł. 

Zapytany o powód brakującej sumy 
w kasie kierownik Schantzenbach przy 
znał się do przywłaszczenia jej 
lecz zobowiązał się pokryć zdefra-
udowaną sumę przez przepisanie prawa 
spadkowego, który miał otrzymać po ro 
dzicach na rzecz firmy „Teodor Finster". 

„Firma zgodziła ,się na tę propozycję 

II /mieszczący się w W a r s z " j j ^ j j J F M rowany przez N I E J A K I E G O f g ^ i z k u z z a k 

Abramczyka, zdołał stworM* l etf*, * C J budowla 
bertowle wśród podoficerów ^„delTJ 
go garnizonu „K« ' 
którego zadaniem I N L E M B Y Ł O ^ > S C A K R A I O V 

S Y M P A T Y K Ó W D L A P A R T J I K O N N " > ^ , A | K R R . " Pasowa, 
Orupą rembertowską k l f „dało * KA £nnicki i D r e 

sierżant Karcx.UK.rek. ktorefflji 1 0 ,j v £ K R A J 0 W E ' J 
wciągnąć do roboty komunisty' 2 1 Jiaj| J E G O c 
kunastu innych podoficerów. p f,i % akcji f - w i l 

W E D L E I N S T R U K C Y J , WYDAN.vCn YD 1
 / M A N S O 

K O M I T E T W A R S Z A W S K I , orB«ii'z?cf ̂  J W * , N , ° W E G O , 

N Ł S T Y C Z N A W R E M B E R T O W I E , m» a l' J MI* m ' W T E J d; 
D A N I E N I E T Y L K O P R O P A G O W A N I E r)0, 

W R O T O W Y C H , A L E R Ó W N I E Ż S Ł * J L , * A < ! z 0 n a ,„ , . 
F U N K C Y J S Z P I E G O W S K I C H . , T ł e |i*T» W * ^ I a t 

zasługuje fatt. ^ F N ^ 1 * * . Na uwagę zasługuje J/^r0\vsKi'^tia, 2 a o „ B . 
mator policji, konfident K o f ^ j j f e t

 2 a c ^ a 
stał w dn. 2 kwietnia 1932 r. ' ^ r y ^ ^ 
ny przez sekretarza komitei'. c l 

stycznego, 
Aleksandra. 0 

13.600 zł. 
Po atwuerdzenm powtórne! defrauda n p r z e z s e k r e t a r z a komitetu > 

c,. zwolniono go z pracy, i skierowano s t y c z n e g 0 Aleksandra Abra'% 
sprawę do urzędu prokuratorskiego w R t ó r y w y d k n a | w v r o k t a j n e g 0 s« y 

Ł o c £ L . . . c , mtinistycznego W tej sprawie 
JNa wczorajszej rozprawie Schantzen

bach przyznał się do winy, twierdząc że 
był w ciężkich warunkach materjalnych, 

dyż zarabiał tylko 200 zł. miesięcznie. 
J o powtórnej defraudacji oskarżony nie 
przyznał się, twierdząc, i i administracja 
firmy wliczyła do zdefraudowanej sumy 
procenty i koszty za prowadzenie spra
wy i z tego względu suma rzekomych 
nadużyć wynosi w myśl o*, liczenia firmy 
13.600 zł., a takiej sumy rzekomo def
raudant sobie nie przywh *zczył. 

Sąd w wyniku rozprawy skazał 33-let 
niego Bertolda Schantzenbacha na pół-

y s " - Szczupłe 
< M 7 najoszc 

laner 
rewizji 

POŻ' 

wą dla państwa. 
Do rozprawy, 

tora roku więzienia, zasądzaiąc jedaio- j S Q t j z j a Kotarda w ASYSTENC 

odrębne śledztwo. J~JT 
Wśród oskarżonych, o ó p " a 

cych dzisiaj przed sądem w a r L 
wymienić Jeszcze należy 'nn(f"|S|T'1 

cera, b. kucharza szpitala WOJ^ 
warszawskiego, Bronisława A

 v«i».J 
sklego. który był agitatorem ^ RITI|es;VB,u 

nym na specjalnych kursacn- ,» °zKani 

W Moskwie. 1is!V;'-':L 2 

Działalność grupy koinûJĄJJWIJ 
osadzonej dzisiaj na ławie F ^ / ^ O l e r o w a ć 
' ^nana została za szćzegoin' e rfA^iilctw ą Słóv 

dla państwa. ^^SLSK T, t a n , c h . 
Do rozprawy, której pr z. e M s k " l«i akcji 
•»lo WnłarHa w as\'SterlCJI „„ f ^ , ^ t e ^ 

, I e

 z e spowodo 
j 8 t

 r e"townośc 
' b n ? r z y m a f a 
^ ' t a łów w d 

iowem. 

I W J O I » B U —.** , .* ' ** '***—, I i s e a z i a i vu iarua w A O ^ ^ * — 

cześnie od niego powództwo cywilne na ; Detnpjckiego • Welłna, wezw 
rzecz poszkodowanej firmy w kwocie j 
fet. 13,600. 

Oskarżonego brondł adw. Gacki 
Warszawy. 

1̂ 0 świadków: Oskarżenie 
kurator Korkuc. a na ławi«' $T 

'•' zasiedli znani z- procesów K 
nych adwokaci z pp. Bcrenso' fl} 

czem, Benkiem i Potokiern 

Pracownia ubiorów dla dzieci i podlotków 

FILLETTE" Wólczańska 97 
I p ię t ro 

p. f. FFI 
wykonywa zamówienia z moterja 
łów własnych i powierzonych e legancko I tan io 

AFERA SOLNA NA ŚLĄSKU 
zatacza coraz 

w 

* e k Z t e t y z ° w a t 

i o W 7 s ^ a n i o w 
P 0 , 0 k J « ? łv'nfc H U 8 2 U Butle 

Rozprawa potrwa kilka dni- A R O B N 

Dzień dzisiejszy w y p e m W całości odczytywaniem U ł 

aktu oskarżenia- Fragmenty ptt f 

ści szpiegowskiej POSTAWIONO 
dem organizacji będą 
przy drzwiach zamkni jętych 

Katowice, 6 grudnia. 
Jak już wczoraj donieśliśmy, wła

dze śledcze wykry ły na Śląsku olbrzy
mią aferę solną. Na polecenie sędzie
go śledczego aresztowano kilka osób, a 
mianowicie w Katowicach Abrama i 
Mojżesza Laskierów, którzy byli głów
nymi sprawcami tej afery, zaś- w Bę
dzinie m. jnn. aresztowany został Szy
mon Chazan. 

Obecnie dowiadujemy się, że wła
dze śledcze przeprowadziły rewizje u 
szeregu odbiorców soli, dostarczanej 
przez oszustów, i zakwestionowały 
wielkie Jej ilości. Obecnie badane są 

szersze kręgi 
księgi w różnych przedsebiorstwach. 
Na podstawie tych badań władze zdo
łały stwierdzić, że oszukańcza działal
ność te] bandy była prowadzona zaró
wno w Małopolsce, Jak 1 w Kongresó
wce. 

W związku z wykryciem afery wła
dze skarbowe zawiesiły w urzędowa
niu dwóch funkcjonariuszy w Będzinie, 
przeciwko którym wdrożono dochodze
nie dyscyplinarne. 

Dochodzenie w tej aferze prowadzo
ne będzie zarówno na Śląsku i Zagłębiu 
Dąbrowskjem, jak w Łodzi. Stanisła
wowie i Warszawie. 

do, 

, V 0 ! N Ą L I C Z B < 

! \ 0

 k o r z y s t a i 

t O n d « S Z U 
L% „ y Przyzt 
\ " a b u d o w n 

Hasz reporter i t f ^ S P O Ż Y R A K 

• Żołądek, kiszki l / " ' , 
utrzymują w porządku. . ( 

Zibla Przeczyszczałaś g I" 

z n anycl] 
anowiąC. 

lak, bezrobotny. „ d z i e l e ^ M 1 ^ 
Lekarz pozotowia po u ? > » l « J ^ f h 1

y Zaz n-
nocv. prze\viózl denata 1 \ " a 

W dniu wczorajszym w 8° z y E 
wych w mieszkaniu wlasnem 
7 usltował pozbawić sic IVC *TN| 
sobie brzytwą żyl u rąk 47-ie* ^ 
tosiak, bezrobotny. 

MILIONOWE NADUŻYCIA CELNE W WILNIE 
Właściciele biura ekspedycyjnego staną wkrótce 

przed sądem apelacyjnym 
Wilno, 6 grudnia. 

Sąd Najwyższy w Warszawie roz
poznawał głośną w Wilnie sprawę o 
nadużycia celne właściciela biura eks
pedycyjnego Strakuna, jego wsólnika 

p. Dajona oraz b. urzędnika celnego Wi
sznie oskiego. 

Wszyscy trzej byli oskarżeni o do
konanie całego szeregu nadużyć cel

nych. Skarb Państwa poniósł straty, kandzie' wileńskiego Sądu Apelacyjne 
sięgające kilku miljonów złotych. Igo. 

pomocy, przewiózł denata w

n " r e w 
szpitala miejskiego przy ul. £ r 0 p 

Przyczyną rozpaczliwego _ 
cy 1 środków do życia. 

* * P 

dom w j 
izb 

,4<° »ie e g ° b u d 0 

W klatce schodowej • 'niesZCvo'>Vł^l przy Sosnowe) 1 zdarzył sie• ,IE ST «T M, 
padek, któremu uleci uczeń %ab)afl; «»'>,jA 

V r obu instancjach wszyscy trzej o 
skarżeni zostali skazani na zapłacenie 
bardzo wysokich grzywien oraz na ka
rę więzienia. 

Od wyroku tego oskarżeni odwołali 
się do Sądu Kasacyjnego, który prze-

. kazał sprawę do ponownego'rozpatrzę 
! nia w wileńskim sądzie apelacyjnym. 

Sprawa ta ukaże się wkrótce na wo 

padeK, Któremu meju U C Ł » — P L [ ) ) . -

ni EuKenjusz Piórek (Szosa R* TT • R 

Podczas pauzy chłopiec ^ i ' j a d i . i l ' fc"uajeł_ 
wleśnikami. schodząc po s C & U j l^ h ° -
sie tak nieszczęśliwie, że upad'5*' • M 
nlu leweeo uda. . „,.<ro. y ł ' l e f c . 

Lekarz pogotowia r a t u n « * s ' " 
nlu chłopcu pomocy, przewie*' 
kim do szpitala Anny Mad' 

»* 

l l W ] 

W zakładach przemysłom TIS<H^, • 
mański przy ul. O u r o d o ^ y J J G A ( B R A L I , H ^ 

jfffJw^K*T,2LE,C^ 

manowskl. zamieszkałŷ „L^ Ĵ t'5 , h . " e b i e X ; l r 

Tomanowski wskutek n' e ^ y «' ^ 
chwycony został przez ' R J e jr , in" 
niósł złamanie prawego Pr"' Grand - Kino 

Początek o godz. 4-ej p.p. 

Lwy, tygrysy , pante ry I m a ł p y 
sn (rłównyml aktorami wstrząsającego dramatu p. t. 

„SZALONA NOC" 
którego najwspanialszą kreacją jes t królewska para 

kochanków L o r e t t a Y o u n g I d e n e R a y m o n d 

mienia. , t l S \ r»"5|«l» 
Lekarz pogotowia opat^> 0 SFFL 

nie ciężkim przewiózł 8° 
weuo. m m 

* . . S I A B Y S 

Na Czerwonym Rvnku m,\' 
nia 5-letnia Józefa Cepo«f»„| P O 
były lekarz pogotowia ""^pas"* 
przewiózł ja do szpitala 
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NIUONOW ZŁOTYCH NA BUDOWNICT... 
sygnował rząd na rok przyszły.— Dotychczasowa akcja kredytowo-budowlana dała do
s k o n a ł e wynik i .— Konkurs na opracowanie nowego typu domku mieszkalnego. 

^ od wiosny żyć będziemy według planu. 
;5e«o S A l e l l 'Ł4! ? ? z k u z zakończeniem tegoro-
*t\vor*yć Jiejsf fet „ ! budowlanej, prowadzonej 
icei'(VV„, ivśl|CŁEI to. z a Pośrednictwem . Banku 

Krajowego, odbyła sie 
n k o n i u ^ C ^ u 1 ? P r a s o w a , na której wicem! 
* - k i e r S ' ° J C S C k i 1 P f e z e s B a n k u Q o s P ° ;ka 
A J ^ l f ^ N w i r . Roman Oórecki 

"Lnvcn .^JKu.!*,1' finansowania budownic-

O S S Ą A ^ ^ * l w 
owie, " ^ c l ' < W t e j dziedzinie na rok • o w a n i e ^ E 
twnlez ,>b *Qzona w latach 1928-30 w sze 
\ fakt i ^ H n r a c h a k c j a kredytowo-
nt KoP^tr^ W?' 2 a c z ę ł a napotykać na coraz 
1932 r. tfgjij kty t r u d nośc l w miarę pogłębiania 

komU&bra"LCRFS*ala i S z c z u P } o ś ć funduszów na-
d r a - (ro^sf^ani najoszczędniejsze gospo-
f t a S e t o C Jn.I , P o s i a d a n e m i środkami i skło 

Ud i r e w i z j i dotychczasowych 
" Z l elania pożyczek. Trudności 

M „ e

C Z e spowodowały 
,1 rentowności dużych domów, 
^ "trzymała się tendencja do 

ttii 6 s

P l[ a ,°w w drobnem budownic 
? a t o i

z k a r i ]owem. Opierając się na 

E T " 

Podsumowując wyniki tegorocznej 
akcji kredytowo-budowlanej, można 
bez przesady stwierdzić, że 
dała onn nadspodziewanie dobre rezul

taty. 
Prowadzona w czasach szczególnie 
ciężkich dla życia gospodarczego — z 
jednej strony miała pobudzić i ożywić 
obrót gospodarczy, z drugiej zaś — 
zmniejszyć głód mieszkaniowy. Korzy
stne wyniki, osiągnięte w akcji finanso
wania drobnego budownictwa mieszka
niowego zawdzięczać należy kilku 
czynnikom, a głównie kredytowi pu
blicznemu, który występował nie w 
charakterze czynnika finansującego ak

cję budowlaną, lecz w charakterze 
czynrika wzmacniającego inicjatywę 
prywatną. 

Co się tyczy akcji kredytowo-budo
wlanej w r. 1934, to podstawą dla niej 
będą wyniki ? r. 1933. Pomoc 'finanso
wa państwa dla akcji budowlanej ma 
być rozszerzona. Komitet ekonomicz
ny rady ministrów zalecił ministrowt 
skarbu dotować Państwowy Fundusz 
Budowlany na rok przyszły sumą 

cojiajmnlej 30 mil], zł., 
z czego 4 mjljony mają być użyte na 
akcję terenową, a reszta na kredyty 
budowlane, a więc sumę przeszło dwu 
krotnie wyższą, niż w roku bieżącym. 

Suma ta ma być uruchomiona nietylko 
na finansowanie drobnego budownic
twa, lecz również na finansowanie 

przebudowy mieszkań większych na 
małe, oraz nr wykończenie budowy do 
mów blokowych. 

Bank Gospodarstwa Krajowego, 
przygotowując się do przyszłorocznej 
akoii budowlanej, ogłosił w październi
ku r. b nowy konkurs na opracowanie 
nowych typów budownictwa mieszka
niowego, którego wyniki przyczynią 
się niewątpliwie do dalszego zracjona
lizowania budownictwa w kraju. 

K. N. 

pitala «jf -
ilsława A' .0<j 
itatorem 
kursach j j 

zczeg61n i e 

tórel P f f 5! 
asystenci fl 

'a. w e z * S 
a rżenie ^ 
ia ławie ! • 
;esów k o j 
Berenson 

'otokiem 

, i ) ' 1 % t w a n ą g , ó w n i e na stronę 
M '%k R* , a n'ch domów własnych.-

rząd w zeszłym roku 
kierować całą akcję kredy 

I6 J akcji w roku bieżącym zo 
R y z o w a n e w uchwale ko 

•ici" 

m 
'9 >yr l m i c z n e g 0 ministrów, która 

^ c z n e finansowania budów 

[owy d a n i o w e g o . . Kontyngent 
p U n t l , , P r Z e z n a c z ° n y z Państwo-

e 8o budownictwa w r. b. rtv^fc^??°.w,an.e?° n a f i n a n 

istawio 
iędą 
cni jętych 

^E ,'^LFÓ 5 «A
 H 5 milj. zł. 

r a g S e n t y . ^ ^ ^ c dodatkowe kredyty. 
K 0\ a k cla objęła ogółem 216 
k^Wn u l i C Z b ę 6 3 0 m l a S t * m a i ą " 
?W. k o r z y s t a n i a z pomocy Pań 

rządku .£ 
vszctaia<4 s V 
4 R P ' 

izb 

iane. Przecięt-
t, J ^nip t , C Z y l i 6 6 P r o c -> r e s z t a zaś 

wynos! 3.150 zł. 

" W > *$tZ^ kTedytów w'y„7-
,' ° l *nOVular . . ._Ł « . • 

wego 
a. 

kr ok" 

3iW 

rrew 
Marii 

S i * 

i/eh.1'«y' 

L, «o p . , . 7 o i a " m z pomocy * 
J sUm* U n d u s z u Budowlanego. 
S J, Przyznanych pożyczek 
\ . °«downictwo murowane 

przy pomocy do 
- kredytów wyno 

,u $Ł| ^ ° w i a - c y c h 8.596 młesz 

Meuyty prze 
' J Qr, ) b

a ^Koroczną akcję linanso-
Jfth ni b u d o w n i c t w a mieszka-

v
 p,°eV!L W m ° g l y p o k r y ć rzeczywl-

ve! ^ n ^ ^ i f t ^ e i Z e b o w a n i a kredytowego 
^ef' PŁV>»4 C° świadczy o zdrowych 
s*08łJr8* LpM>%N m e j ^ c i 1 - W roku bieią-

b l'dowIf„b c Z a'nicjowania zbio-
na te-

spółdzielni mieszka-
>lv u nit k i ] e a n a k 

J . My dodatnie 

u r a , i ; budownictwa spół-

ek nle«i m» 

opatr^ 

jednak rezultaty 
i wyka-

Pundus 
roku została 

^ h * 1 akćT" m * i n " z e Fundusz 
% 3 ę w zakresie udziela 

T'* 7t b c d z i e wyłącznie 

N O S , U S Z Y , R Ę C E i N 
są najczęściej narażone na odmrożenie. — Jak sfę zachawywc 

czas mrozów. — Wygodne bufy i mlmm poOczodiy. 
Dopiero od kilku dni nastały silniej- umiejętność zachowania się na mrozie. 

sze m r o z y . a już przychodnie lekarskiej Na czem ona polega? 
zapełniły się ofiarami zimy z poodmra-
żanemi nocami, rękoma, nogami i usza
mi. Są nawet wypadki ciężkie, t. zw-
odmrożenia 3 stopnia, które grożą trwa
łem kalectwem wskutek 

nekrozy odmrożonych części ciała. 
To powinno nas skłonić do zaznajomie
nia się ze sposobami uniknięcia odmro
żeń. 
I Charakterystyczne jest, że wśród 

ofiar mrozów nierzadko napoytka się 
osoby dostatnio odziane. Wskazuje to, 
że główną rolę w unikaniu odmrożeń 
odgrywa 

. -
Przedewszystkiem na nalcżytem za

opatrzeniu nosa, uszu, rąk i nóg. 
Uszy i nos należy przed wyjściem na 

mróz posmarować wazeliną lub cienką 
warstwą jakiegoś innego tłuszczu. Utru
dnia on przewodnictwo ciepła i chroni 
skórę przed wiatrem, wskutek czego za
bezpiecza również w pewnym stopniu 
przed odmroźemiem. 

Osoby, 'Tctóre noszą nieosłonięte 
uszy powinny się zaopatrzyć w razie sil 
niejszych mrozów, w klapy na uszy. — 
Również powinno się pozostałą część 
twarzy czemś zasłonić, zwłaszcza, jeśli 

„Okręt—widmo" Amundsena 

„Maud", sławny okręt Amundsena, porzucony w 1931 r. przez załogę, nie 
zatonął, lecz płynie w okowach lodowych po Oceanie Lodowatym. Obecnie 
okręt znajduje się w odległości 10 klin. cd wybrzeży Alaski, całkowicie unie

ruchomiony przez lód. 

i f 

aia 

c t wcm rT U l f u z , e wyłącznie 
Banku Gospodarstwa 

B I A Ł Y U P I Ó R 
• 

„ L U N A 
Dziś I dn i następnych! © W roi. gł. B E L A L U O O S I I M A D C E B E L L A M Y . 

Nadprogram — groteska rysunkowa w kolorach. — Pocz. o g. 4 pp., w soboty/niedziele i śwle 
ta poranki o g. 12 w pol. Na pierwsze seanse bilety w cenie 7.09 i 0.80 groszy. 

dmie wiatr. Żołnierze w czasie wojny 
nosili t. zw. kominiarki t, j . maski weł
niane na twarz, które chroniły doskona
le przed odmrożeniem. Aby nie uchybi" 
elegancji, można zamiasit kominiarek, 
zakryć poprostu pół twarzy szalem weł
nianym. Będzie on dostateczną ochroną 
przed odmrożeniem nosa i twarzy. 

Niemniej od uszu i nosa cierpią nogi 
Doświadczenie poucza, że 
najczęstszą przyczyną odmrożenia nó. 

są ciasne buty. 
Należy ich też unikać w zimie jak ogni.i 

Na nogi powirno się nakładać 2 pa
ry ciepłych, wełnianych (nie jedwab
nych!) pończoch. Dobrze jest też owb:; 
stopy papierem. Skóra butów powinna 
być natłuszczona. 

Nie potrzeba lego, jeśli ktoś nosi ka
losze filcowe lub boty. Kto nie może 
sobie na nie pozwolić, a musi stać n?. 
dworze, powinien koniecznie zaopatrzy', 
się w tanie słomianki. 

Wkońcai ręce. Okrycie rąk powinno 
się składać z 2 par rękawiczek wełnia
nych: jednej z oddzielnemi palcami, dru
giej, na wierzch, bez palców. Taik ubie
rają się np. piloci. Rękawiczki skórko 
we są niedostateczną ochroną przed 
zimnem, chyba, że są wybite futrem e.. 
wewnątrz. 

Niezmiernie ważną jesl rzeczą, aby 
w chwili, -kiedy zaczyra- ziębnąć jakr 
część ciała, nie przeciągać struny, lec" 
schronić się w bezpieczne miejsce. \X 
pierwszej chwili czujemy dotkliwe zim 
no, potem odczuwamy ból, za chwil r 
znika ból i nie czujemy nic, wkońcu od
bieramy nawet wrażenie ciepła. Dopie
ro po powrocie do mieszkania odczuwa
my na nowo ból, niestety nos lub uszy 
pą już odmrożone. Odmrożenie następu
je w chwili znikania bólu, gdy nerwy, 
pod wpływem oziębienia, przestają rea
gować. 

Jeśli nie udało nam się zapobie: 
znieczuleniu, to jeszcze nie wszystko 
stracone. Można jeszcze uniknąć lub 
przynajmniej znacznie . zmni-tsiszyć sto
pień odmrożenia. Trzeba lylko wo 
ogrzewać przemrożone części. 

Nie można wchodzić odrazu do cier 
łego pokoju, lecz trzeba wolno ogrzt 
wać zmarznięte członki, najpierw prze 7 

rozcieranie śniegiem, lub zimną woda. 
patem nacierać na siucho, delikatnie, 
aby pobudzić krążenie. Odmrożone czc 
ści trzeba posmarować mieszaniną jody
ny i gliceryny w równych częściach lub 
balsamem peruwiańskim. W wypadkach 
silniejszego odmrożenia, gdy czuci« a i t 
wraca mimo rozcierania, nie trzeba 
zwlekać z zasięgnięciem porady u Tet-

; karzą. 
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Ś W I E T L I C A S T R Z E L E C K A 
j>ko kuźnia wychowania obywatela Polski Odrodzonej. 

- . • ' « . < • i . • i > . . . ] , . . . . , i . 1 1 . i r , . c , , \ i • • m i i i • c n r ; Wielką zdobyczą dzisiejszej pracy wszystkiem na tem, że dobrze zorgan: 
społeczno - wychowawczej są świetli- zowarie świetlice spełniają z jednej 
ce. Wprawdzie na terenie polskim nie strony funkcję zapobiegawczą (profilak-
są one czemś zupełnie nowem, ale pod 
wpływem wzorów zagranicznych, tak 
się wydoskonaliły i rozwinęły, że stały 
się czemś niezbędnem. w działalności 
wychowawczej. Przystosowane do na
turalnych potrzeb i właściwości groma
dy, świetlice objęły wszystkie środo
wiska i organizacje, bo stwierdzono, że 
zapewniają one większą trwałość i sku
teczność oddziaływania, niż tradycjo
nalne środki i sposoby wychowania. 
To też nic dziwnego, że dzisiaj niema 
już poważniejszej organizacji, zwłasz
cza młodzieżowej, któraby nie prowa
dziła świetlic i nie propagowała w 
swych szeregach życia świetlicowego. 

Oczywiście jako jedna z pierwszych 
organizacyj, zwrócił również uwagę na 
świetlice — Związek Strzelecki. Nie 
mogło być inaczej, bo stara się on cią
gle o to, aby związać wszystkich we-
wnętrzneini przeżyciami i pracami, ze
spolić ich z organizacją i jej ideologją, 
a właśnie świetlice dają mnóstwo oka-
zyj do wytwarzania tych przeżyć, wzru 
szeń, dają niejedną okazję i zachętę do 
czynu. Stąd ten naturalny, w oddziałach 
strzeleckich, pęd ku świetlicom, ułatwia 
jącytn współżycie, obcowanie, pogwar-
kę i samowychowanie. 

Trzeba jednak zaraz powiedzieć, że 

iiymi. Budzą zainteresowanie sprawa
mi państwa i społeczeństwa. Ale bodaj 
największą zasługą świetlic jest to, że 
uczą umiejętnego korzystania z chwil 
wolnych od pracy zawodowej. Rozpo
wszechniają przekonanie, że bezczyn
ność nie jest racjonalnym odpoczynkiem 
że najlepiej i najskuteczniej odpoczywa 
ten, kto przebywa w miłerri i przyjaz-
nem środowisku, wśród rówieśników 
organizacji. 

Pozatem śwjetlice są szkołą wycho
wania obywatelskiego i państwowego, 
bo wytwarzają nowe zwyczaje, uczą 
zaradności w życiu społecznem, korzy
stania z urządzeń państwowych (urzę
dy, instytucje) i załatwiania spraw oso
bistych, rozwijają przywiązanie do pań
stwa, kult jego bohaterów i symbolów. 
Świetlice inicjują różnego rodzaju czyn
ności obywatelskie, zaprawiają mło
dych do współdziałania z dorosłymi, do 
współpracy z samorządem gminnym 
(naprawa dróg, mostów, grobli, sadze
nie drzewek przydrożnych), wytwarza
ją właściwe pojęcia o państwie i oby 

tyczną), z drugiej zaś wychowawczą. 
Żeby to w pełni zrozumieć, trzeba so
bie uprzytomnić, że młodzież strzelec
ka pochodzi z szerokich sfer społeczeń
stwa, pochodzi z rodzin wiejskich i ro
botniczych, najczęściej z nędzy i 
ubóstwa, ze środowisk, które z trudem 
wegetują w prymitywnych warunkach, 
które jeszcze dotychczas zbyt mało 
zżyły się i przejęły zasadami higjeny, 
a nawet moralności. Dla młodzieży z 
tych środowisk świetlice mają ogromne 
znaczenie. Stają się one środkiem zapo
biegawczym przeciw złym i zastarza
łym nawykom otoczenia, równocześnie 
zaś są najbardziej realną propagandą 
życia higienicznego, a zarazem towa
rzyskiego. Śmiało można powiedzieć, 
że gdyby świetlice strzeleckie, zwłasz
cza na kresach wschodnich, niczego 
więcej nie zrobiły, jak tylko propagan
dę życia higienicznego przez przyzwy
czajenie strzelców do mycia się, z m i e - . j 
niania bielizny, wietrzenia mieszkań, | watelu, krótko mówiąc, zmieniają sto-
zwłaszcza w zimie i racjonalnego odży-jsuek młodego obywatela wobec pań-
wiania się — zrobiłyby już przez to sa - , s twa . a przez to gruntują zdrowe oby 

Otwarcie lwiej 
Związku StrzelecKieS" 

na Widzewie. „fl 
W dniu 26 listopada br. ° l c y V 

uroczystość poświęcenia s^v $ *\ , 
działu 11 Związku Strzelecki?^ • 
dzewle. Powstała ona staraniem. ™Sre c],i i o 

sola 

Obejmuje 7 wielkich P ^ : T * X e - «* po's7i, 

Dbn 
ent 

wypo' 

dzewle. Powstała ona siai«*.»--, jnwro , 
tem pracowników Widzew*™ . l E J i o z a n , j e r 2 
faktury, a szczególnie KONSULA JOJ'^ WKŁADÓW " 

nile a wygodnie urządzonych 
jedna salę na 300 osób, oraz 
boisko. 01-

Poświęcenia dokonano W sp^-i f o 

mo bardzo wiele. 
A przecież na tem świetlice strzelec

kie nie poprzestają, mają one nierównie 
większe możliwości wychowawcze, z 
których niejedne w pełni korzystają. i rzepa jcanat zaraz powieu/.iee. /.e . . . .„ u „ r „ r c ł ; „ i „ , 

znaczenia świetlic w pracy strzeleckiej! Przedewszystkiem uczą *™ysto™** 
• „:„i, irr>*nvch urządzeń świetlicowych (biblio nie przeceniamy, nie upatrujemy w nich 

jakiegoś uniwersalnego środka, który 
ma generalnie wszystkie trudności na
szej pracy wychowawczej rozwiązy
wać. Wyznaczamy im tylko poczesne 
miejsce w naszym systemie wycho
wawczym i w melodyce .wychowania 
zespołowego.' Nie może być inaczej. 
Jesteśmy bowiem organizacją wycho
wawczo - ideową, a nie instytucją wy
chowawczo - rozrywkową. Strzelca 
wychowujemy nietylko w świetlicy, a 
właściwie to przedewszystkiem poza 
świetlica, w świetlicy zaś chcemy jego 
brak: uzupełniać, przyzwyczajać go do 
pracy nad sobą i sposobów współżycia 
z innymi w życiu obywatelskiem. 

Mimo. że świetlice nie są punktem 
centralnym pracy strzeleckiej, ich rola 
wychowawcza w życiu strzeleckiem 
jest wielką i popełniałby błąd, ktoby 
tego nie doceniał. Polega ona przede-

różnych urządzeń świetlicowych (bibljo 
teka, czytelnia, gry, warsztaty, skrzyn
ka zapytań, przybory do pisania i t. p.), 
przyzwyczajają do zabaw i gier zespo
łowych, do pogwarek i obcowania z in-

'watelstwo. 
Nie dość na tem, świetlice przycią

gają dorosłych, zwłaszcza w czasie 
uroczystości i obchodów, budzą zainte
resowanie starszego pokolenia, podwa
żają jego nałogi, inaczej mówiąc pro
mieniują na otoczenie, budzą wiarę w 
młode pokolenie zdrowych i ochotnych 
obywateli - żołnierzy, zaprawionych w 
świetlicach do planowej i racjonalnej 
pracy obywatelskiej. 

P o nabożeństwie odbyła sk 
3 kompanij męskich, 2 żeńsk^-j, 
ziału II Z. S., oraz innych *>r*W 
niizacyj. 

Sama uroczystość pośwte c^! j 
tlicy była transmitowana P r Z F 

Rozgłośnię Polskiego Radja. 
Zebranych powitał V>\^- °Z\ 

Walawski, wykazując, Iż n a i ^ V 
być z siebie całą moc, cala 
aby przezwyciężyć n iewiar* ' J ; < 
Nowopowstała Świetlica ma' s L t ^ 
Widzewie kuźnia pracy OWZĄ 
myśl! państwowotwórczeł- ® ffl* 
dusze Widzęwiian dla państw** 

Całą uroczystość cecho?"" 
sła atmosfera. 

Z każdym M m w ' ę k 5 z y 

Iczyńna 

LLERACH S"i 

rubwi^p ina uuw,™..- .OPFO N̂ZYCZASIE 
czysty. Już w przeddzień L P̂"T0WANLA JI 
capstrzyk i Iluminacja VWISTNLLA 

Sama uroczystość r o z p o c j * ^ J WY O D FC| • 
budką i nabożeństwem W t o «tf*^«o* WK'ADY n'r 
Kazimierza, w czasie k t o f f f f STÂ Ą̂ , , 8 0 roku v 

piękne kazanie ks. kanonrK ^2J!t r ' akże d 0 s t a ! 
W uroczystości wzięli u d r f a ^ Ji* BH

 A R B U ZARZ 
wlciele województwa z P- d ^ W ! ! J ' . c h z a s a d a 
mienieckim na czele. zasteJ** A J KOMUNALNI 
D. O. K. IV płk. dyipl. ^ ] f % r S Q ^ k MIAR" 
dant okręgu IV Z. S. mjr. J . " $0% J^w p r y J 
wiceprezes Sądu Okręgowej ± DrjypU 8 2 * 
poseł dr. Ffchna M. ctft flO^M- 1 1 1 1 

" L > S Z k " 2 

p n i e , 5 L I S T 0 
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S ^ A D A " A . 
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W , a t >vo in 
%Ł ? tej ch 

^ o > « e t r z n y 

& dóbr 

* -Zno^ycłi. 

f °w5 \ ^ 
Ji\vi e" 1 safesoi 
b s i t

b

e

a;ozo j , 

PI 

rozrosrżBńsKicli oMzialfiw R r e s o ^ J ^ r ; 
Kresy, dziś tak często słyszy się to 

słowo powtarzane przez różnych ludzi i 
różne sfery społeczeństwa. Kresy — to 

Powiał wreszcie nad kumemi chaita-
m: oddech zrozumienia i szeregi kobie
ce strzeleckie powstają coraz licznie].— 

M i / n r S i u r y s i i r t r i c ^ Ł c i i a L w a . Ł.T | i ^ v o 1 — ' * — _ , ' , 

stara nazwa," jeszcze z czasów Polski I Już głosy skierowane ku nim me giną 

Naczelna Rada Z w i ą z k u 
Strzeleckiego. 

W dniu 26 b. m. odbyły sie obrady 
Racżehie) rady Związku Strzeleckiego. 
Obrndcm, ŵ  których wzięli udział 
czirnkowie zarządu głównego oraz pre 
zes: i komendanci okręgów, przewodni 
czyi pre/es zarządu głównego Z. S. 
Franciszek Pcschalski. W dniu 27 z m. 
odbyli się ponadto o d p n w a komendan 
tów ckregów, której przewodniczy! ko 
mendant główny Z. S. ppłk. dyp!. Ru 
sin. 

Zarówno na naczelne' radz'e. jak i 
na o d p r a w i , omawiane były aktuilne 
sprawy crgarilzacyjrie oraz w;ty':ź(i<i 
pracy strzeleckiej w terenie na ikre i 
•Kijbliższego Tukn. 

7. przebiegu c!;rad wynika, że 7wią 
zek Strzelecki v ciągu o s t a t n i ' . - r'>ku 
niftylko v.Ak^/rl rozwój Hćrb.iwy w 
•:/t:.n JS7.cze\'.óm!c wyróżniły s i r okręg 
p/nai'i«:!<! r:r: okręgi pdtadnjowe i 
ws li.>.!-'c a U- • ogromny roz-ost | ra
ty wychów fir,'.' 'ibywatelskiego w ma-
sach t.trzcl« ,wk ioh. stających si- z każ
dym dniem cofa* to poteżriie^zym 
• zvnn:kiem r 11'tury i myśli^ pańs tw, we! 
w źycju raszeeo społeczeństwa. 

I'"" 

o i ha K h a * o d ^ r _ jestesmyi Uosi w ^ s k w o w s ^ , W 
cuA , ; i , n . I W P I , , wołvń.skie<?o Zw. kiem około 2600 straelczy ?tr rządzonej przez królów i pa»nów możno-

władnych. Gdy dawna szlach*a mówih 
o kresach, myślano o rozległych stepach 
Ukrainy, Siczy kozackiej, chybotliwych 
czajkach dnieprowych, o żyz.nych ła
nach Podola i jego jarach, zagubionych 
chutorach, ginących w wiśniowych sa
dach Wołynia. 

W obecnych czasach sens podkłada
ny pod ten wyraz uległ dużej metamor
fozie. Dziś kresy są nietylko południo- j 
wą częścią naszego kraju, to cała nasza 
graiMica państwa tak z północy i połu
dnia, jak ze wschodu tak i na zachód. 
Kiresy nasze to duma narodu i jego tro
ska o pierwsze bastjony, stawiające 
czoło w walce o całość naszego pańs
twa. Gdy się jedzie dyszlem rzemien
nym przez puste obmokle drogi nadsłu-
czańskich okolic Wołynia, całemi dnia- j " ~ — -
mi mija aię haszcze karłowatej sośniny, I idei Zw. Strzeleckiego i tylko nieliczne 
błota i bagna. Ziemia zdaje się śpi i lud ! jednostki z podziwu godnym uporem i 
też senny, cichy, mało ochotny do czy- | zaciętością szerzyły pracę Zw. Strzelcc-
nu, konserwatywny Z trudem udaje i kiego. 
się przeniknąć do jego psychiki, pobu- j Wieleż to razy trzeba było na nowo 
dzić do konkretnego czymu, do aktyw- j rozpocząć od fundamentów budowę, 
ności. i która była burzona niezrozumieniem 

To też wysiłki kobiet pracujących w sprawy! Ale już od kilku lat to niezro-
Związku Strzeleckim dłuższy czas odbi- j zumienie ustąpiło miejsca głębokiemu 
jały się od opancerzonych tarczą bez- zamiłowaniu i poświęceniu, dziś Pomo-
władu i abnegacji, mieszkanek z nad! rzadki i Poznanianki tworzą zwarte 
Horynla, Stochodu i Słucza. Włożono ! szeregi strzelczyń, którym śmiało moż-
wiele pracy i inicjatywy by uświadomić na każdą, nawet najcięższą pracę powie 
te szare rzesze, że w budowie państwa, rzyć 

Siedziba podokręgu wołyńskiego Zw 
Strzeleckiego mieści się w Łucku. W 
Nowogródku i Wileńszczyźnie pjaca ko
biet przedstawia się znacznie lepiej niż 
na Wołyniu. Wprawdzie .pole do pracy 
nie jest i tu łatwe, ale praca została za
początkowana już oddawna. Zagadnie
nia wychowania obywatelskiego, p. w. 
kobiet, przysposobienia gospodarstwa 
domowego, wychowania fizycznego, 
oraz praca społeczna dla państwa są 
prowadzone już od lat i z każdym «>• 
kiem dają. coraz lepsze wyniilki. 

Kresy zachodnie były tak ©amo cięż
kie do zapoczątkowania tej pracy, jak 
i wschodnie, a być moie, że jeszcze 
cięższe. Niemal całe społeczeństwo ko
biece tych stron Polski, było opanowa
ne przez czynniki wrogie w stosunku do 

— - ta _ . i _ i • 

praca system 
1920 roku dziś 
dzie w stosunku c 
liczba strzelczyń nie jest «JJJlh 

jisławowskietf 
_600 strzelczY"' ^ 

się t o , jednak znaczny* ^ ^ 1 , a ^ c . " 
mniejszości narodowych. M e ^ J $ K , ' ' e l a c i 1

a ' t ' i ' W o 

Jakość jednak i poziom \ UhV*ka k S l a , e ' 
oząt, letóre dziś są w k ^ f ^ X o J?St ^ 
gach strzeleckich zaczyn* F i ^ t e n,, y i M -
wiać coraz większą warto , w. 1 ledtiak 
SWlęiia Ł , w . ^ - . rra»- urmm r u j , . , . 

Lwowie przeszło d w u t Y * e ^ 4 f c D

a a ° w i ^ 
strzelczyń, karne i >ip„,*.'»0żli\ 
dały wyraz żywotności J W C t o ftów 
woju pracy na tych z i e r n ^ i & f l f f O W u , 

Dziś niema ani P^j^by 
wszystkich kresach, & 
kobiet strzelczyń, g o t o ^ g ^ 2 

chwili do pracy dla dobra ^ 

ś. p. gen. **° M ? « ; 
— r ™ n J"flel',tfVt;' Darvt e m żyt; 

Pod przewodnictwemJ"^ p J » \ » » d J i ? . ^ a W n 
j Piłsudskiej o d b y ł o ^ t e ^ . f t i c , V T WA« 

i i_ „ A,„ ! k o n ? u . « m ' ih..• Pszen 
w e j 
rze zebranie zar . 
nagrobka ś^ p. gen. 
Rożena, b. komendanta 

S i r 1 1 1 ' że 

> n i S ' o h ^ J ^ & s l ę d( 

• ^ i ^ m ze 
»VKk!>. w .Warszaw 
« > v t > żyta 

ku Strzeleokiogo. W . z e^K- Jon* °,ch noi, 
nlczyłi gen. KrzermńsW. J^eJ i ^ i , J » i 3 . V 0 r k i 
wowiejski 1 z k o m e n d y / ^ e r j ^ i U J jr 

n i 

każdy obywatel i obywatelka winni 
brać udział, że kto, jaik kto, ale kobic 
ty z pogranicza muszą rozumieć aagad 
nienie obrony granic i obowiązW spo 
czywające na nich. Praca działaczek 

Pozostała jeszcze Małopolska. I tu 
było nie lepiej. Powojenne społeczeń
stwo ustosunkowywało się obojętnie, 
albo nawet wrogo do naszych zamie
rzeń. Niejeden raz matlka nie chciała 

s t r z e T J c M ^ woły',puścić swej córki do szeregów strzel-
nianek zaczyna w obecnej chwili rozwi- czyń w nieistotne, obawie, że ,ą do woj 
jać sie coraz bardziej i wchodzie na to 
ry stałe 

skś wezmą. "Cale to nastawienie trzeba 
było przezwyciężyć i zwalczyć. Lecz 

1 1 z komendy ,»VWei*; m;*>c u 
lego płk. dypl- ^ f J i 12< 1 

ro sprawozdaniu wf^fA J» - • 
dzającem, że do tychc^ 5

 K 0 t t l fS* ,<Jj. ko n l c 

budowę pomnika-S. P- ̂ t^ifĄ "en 
na sumę 7.392.32 gr. tók J«osci % 
lekty nagrobka I o s t a k ^ n r t ] ^ " S " , 7 ' 
— l a budowy. Voh^cf/Ą & A ^ S ? 1 ? c zęc i a ouu owy. u ^" ' - no^ 
że budowa ' zostanie r J\CT°YM L 
czątku maja roku P,rfn p r ^ i ^ f 
k 
M... 
ry należy składać na 
Nr. 10.729. 

u z tern postanowiono 
nln zbiórki na budoW« \ 0 ^ ° 

mai 
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O b n i ż k a 

e n t o w a m a . 
.^średnio p o ukazaniu się wia-

anu 0 zmierzonej obniżce oprocen-
a okładów w instytucjach kre-

ismy przy-

rzelcckieso 
staranig 

I wy-^ZENL T wypowiedzieli-., 
ich P * 0 5 , fłłnł' l ż Posuniecie takie spowo 
dzonycn w r f w s z e j linji ożywienie gieldo-

ORAZ J i m , a p l e r a c h stałego oprocentowa-
A W I? 8 ' •<* kursów. 

'Wzyczasie zapowiedź obnlż-
• d d z i e ń j r 1 ^ 7 c ? v ^ ! 2 a

ł J u i s , « w d u i e » m l e 

Reorganizacja kartelu prządzalników 
Uwzględnienie interesów mniejszych f i r m . - P r z e s u n i ę c i a w clearingu — 
Projekty popierania eksportu i wspólnego finansowania zahunów bawełny. 

ia ś w i ^ g s k * i , W s

c " y w i s t n i ł a . Banki państwowe, 
• rozpoc/*/cicle sltiow

 y °d bież. miesiąca, przjmują 
an w ^ ' ^ t i o w n ^ d y " a obniżony procent, 

i e które?" t a j i i«„ ą ^Ko.roku zastosują stawkę ob-
kanonlK ^2»{ r S*? U d o starych wkładów- Mi
ęli ttd^J(%vI» zarządził obniżenie na 
i z P- °* dO*2lVi I z a s a d a c h oprocentowania 
, zastępca ^ y , ^ komunalnych i 
i. OmAA^. Miarodajny 
• A"*' i r t -*jC b5v?. D r y w a t n y c h , . 
-rejowego * g D u s z c z a l n i e niebawem pój 

odbyła ^ C f l f ^ i k u 

ntunalnych i spółdzielniach 
w tej mierze 
związek ban-

wana P r 

D Radia 
al 
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nrzy'""" z tem, zgodnie z na-
Ncicia'c s z c z e n i e m , rozpoczęła się 
" * c w v n i . 2 w y z k a kursów pożyczek 
N E , 5 1 l l s t ° w . Giełda l iczy się 

il° stmi, D ł y w e , n do tej lokaty no-
i S ż k i LC"IA P l eni<?dzy. 
N t o u , , . " r s o w Papierów stałego ~,ttk u' tfkt,^ntn«, v u w pap erow staiego 

cala, ula 

Jak donosiliśmy, w dn. 21 listopada 
między producentami przędzy zawarte 
zostało nowe porozumienie zmieniające 
dotychczasowe zasady organizacyjne 
•istniejącego od r. 1931. Zrzeszenia pro
ducentów przędzy bawełnianej, popular
nie zwanego kartelem przędzalników. 
Dwuletni zgórą 
jego żywot nie upłynął zbyt harmonijnie 
Niemal od pierwszej chwili powstania 
kartel był terenem tarć między więk-
szemi i mniejszemi firmami, które za
rzucały, iż polityka Zrzeszenia idzie po 
linji interesów dużych przędzalń, z po
minięciem interesów firm małych. W 
szczególności zarzucano mu, że zasady 
clearingu, ustalanie stanu uruchomienia 
oraz wysokość opłat na rzecz kartelu 
mają na względzie wyłącznie inte-esy 
przędzalni, odgrywających dscydirącą 
rolę w produkcji. 

Oczywiście strona przeciwni: odpie
rała te zarzuty twierzeniem, że to ra
czej 

działalności 
Nowa umowa, zawarta na podstawie 

arbitrażu min. przemysłu i handlu, zmie 
rza do usunięcia dotychczasowych nie
porozumień przez zaspokojenie niektó
rych żądań t. zw. mniejszości, l. j . przę 

wrzecion zwolnione zostab' cd obowią
zku oddawania swych -. .-zecion do 
clearingu, przędzalnie zaś do 16 tysięcy 
wrzecion zaliczone zostały dc nowo
utworzonej grupy C, i otrzymały przy
wilej bezpłatnego przydziel-;, wrzecion, 

dzalń, posiadających nie więcej niż 26' celem wyrównania różnicy kalkulacyj-
tysięcy wrzecion. Zmiany poszły prze- j nej, wypływającej z ich mniejszych obro 
dewszystkiem w kierunku innego niż tów. Równolegle z temi zmianami, urno-
dotychczas ustalenia stosunku głosów wa ogranicza przydział wrzecion z przy 
większości i mniejszości w zarządzie musowego clearingu dla kat. A (pr.zę-
kartelu. Poprzednią liczbę 12 członków ! dzalnie, produkujące dla dalszej prze-

1 4 * - . U . ! - - I...AW1*-. , , r a „4nen,mi T a . l / - r p . C l ' P V»l>7 TIR.AWFL 
.arządu zmniejszono do 11, oddając 
większości 7, mniejszości — 4 miejsca, 
gdy dawniej stosunek ten wynciil 9 do 
3. Takie ustalenie wzajemnego sto
sunku głosów jest o tyle ważne, że 
wszędzie tam, gdzie do powzięcia de
cyzji wymagana jest kwalifikowana 
większość 2/3, stanowisko mniejszość' 
będzie rozstrzygające. 

Pewnej zmianie uległ również spo
sób ustalania norm uruchomieni-. r-.z?-
dzalni. Gdy dotychczas uchwały w tym 

W 

rćbki we własnym zakresie, bez prawa 
sprzedaży przędzy) — do 50 proc. po
siadanej ilości wrzecion, zaś do 40 proc. 
dla kat. B (przędzalnie, wiązane ukła
dami z wierzycielami lub dzierżawcami) 
Jednocześnie obniżone zostały 

opłaty za przydział wrzecion 
dla pierwszej kategorji firm o 40 proc, 
dla drugiej — ponad 50 proc. w stosun
ku do opłat poprzednio pobieranych. 

Takie są najważniejsze zmiany w za
sadach organizacyjnych Zrzeszenia pro
ducentów — przędzy bawełnianej. Inny i > C W , t e J ^ z l Ł l e ^ u d S a ^ S ę | mniejszość k a r ł o w a zbyt daleko posu-| względzie zapadały większością 2/3 glo-

'!• nta s t *t ł$! r* c z a ° i l l l l v , : ' - Mo/e- t akże ' niętemi żądaniami utrudnia prace j sów, obecnie decyduje o lem zarząa podział głosów i przesunięcia w nlea-
nt oby^dlS Nada t e J chwili zwyżka taka I Zrzeszenia, i (zwykłą większością, a jedynie w wypad ringu, 

&> V S v a S S 0 , » s k a f b

8 « . Skarb, jak 
ństW3- .«>yra<lT'. y c . ' w ostatnim czasie co ia « a?n iej i intensywniej nastawia 

Nieporozumienia te nie dały się usunąć ku ograniczenia 
i w rezultacie 11 fiun, korzystając z po-. dzin tygodniowo 

h
? S o W " C t r Z n y ••'ynok kredytowy, stanowień npwoogłoszonej ustawy o sto 

l C o i y c ' Z e dobry j polepszający się warzyszeniach, z dniem 1 maja br. zglo-
i dia-t?14 starych jest najlepszą r e - ! siło swe 

>Wr. 

normy poniżej 38 £0-1 Czy umożliwią One zgodną i harmO-
wymagany jest nadal \ nijuą działalność kartelu, czy usuną te 

B S O W ) 
p r ^ f 

2 \ v S W y c n - Poczęści także ten-
a ł V c / z k o w a na giełdzie pśmiela 

,°Wa i —sza tczauryzacja pori- • £ 
H\vie ' Safesowa jest Jeszcze ule*"*!! h{ uId7-o .poważna. Niewątpli 

wystąpienie z karlclc, 
a ! powodując "czasowe zawiesy.enie 

stosunek 2/3 głosów. 
Najistotniejsze wszakże zmiany, wi

doczne w nowej umowie, dotyczą clea
ringu wrzecionowego. Podkreślić tutaj 

przędzalnie do 26 Łysicy nale; 

t e Ż . E T że stwierdzona bezped-
|cai,ia , l a r 'nów, któro skłoniły do 
i ' E ? m ' zakupu kruszcu, za-

J tr^a , r y z u j ą c y c h tem silniej im 
l ^ a l i r € s stałości stosunków 
, % v I ś c l i c h kapitału z dru 

i e jest ^ V 5 J 

S i n ^ ^fl&TOH 2™\ które poważne czc 
wyoh. I A E M Ljlelach h t y v V 6 w mają ulokowane 
P ° Z ^ O V , / ! ^ Ł V Ź K A iesf 6 8 0 oprocentowania w k r ^ ^ y W ^ 

O I " " «órtni I w p u l s zwyżki walorów 
& t r ° o h e kurażu. 

J S n l o * 1

D t b , i C 2 n y c h 1 Jnstytucyi 

Fala protestów z prowincji. 
Przygotowania do s e z o n u letniego* 

Obecnie sytuacja na rynku gotowych testu. 

w a r t ^ p 

oprocento\. _ 
także pożądana w sen

n o ś c i 01 
pię 

^ysckJfdoak zastrzeżeniami — 
mi , r 0 z Ptetoścl oprocento. 

H**Y LK."'zy n . N I ^ y d a J , 1 0 Ś c i PaPierów 
d^fc\A%,SLŁ;i0'uwości powstania sil 
> ś a l --ch TO Iak".W 7- nie podobna zapo 

SLbY M ^ W a * ! l r . t o « c i o w y c h odwraca za-

ilu fH>aflS W P ^ f l 1 9 - , n l * - di3, r " p 

^ v S y o h lokaty bankowej, 
i ! ! l ą c s te do kurczenia I tak już 

H h^,° n eKo pola operacyjnego 
°anków. Dr- A. Z-

« c r r ^ ! 5 K ! ł d a zbożowa. 
n a S « * C p j l i N * a

w
! e m z e b r a n i u 8 > e , d y rtotowo-

^ «.f5J5llJ>. * Warszawie ogólny obrót Wyniósł 
0 1 • \ ^ W & ^ r y t M i y t a 2 6 2 5 t o n n - Notowano za 
c t w e t P , N W t o * ^ w h a n d , U , U , r i h v ł o s^uM licach v,a„Zai«awa w handlu hur 
: n- ^lló^Z H & S w 0 x v l es zhT,, 2 0- S 0' o w i e s jednolity 
Janta LBST£W '3 - 13.25, lecz-

W ^ [ t . Oyi t a yi t l ( ; r I croch nol,3;5?,iecz.mień browarny 

tKaT'.in bawełnianych kształtuje się og 
lomnie niepomyślnie. W związku z bar
dzo słabemi obrotami, spowodowanemi 
miuimalnem zapotrzebowaniem klijenteli, 
w dniach ostatnich napłynęła duża ilość 
protestów wekslowych. 

Zaznaczyć należy, iż są to protesty 
za zakupiony towar zimowy, w roku bie
żącym bowiem producenci przyjmowali 
od odbiorców pokrycia wekslowe krót
koterminowe, liczyli bowiem na to, źe 
bieżący sezon zimowy przejdzie pod zna 
kiem wzmożonego zapotrzebowania. Na
dzieje te zawiodły całkowicie, kupcy 
zmuszani byli dopuścić weksle do pro-

Nie bacząc na to, że do sezonu letnie , [ q t e m b a r d z l l 0 J p o i ą d a n e 
go jeszcze daieko, normalnie bowiem : 
rozpoczyna się on nie wcześniej, jak 15 
względnie 20 lutego, już teraz w fabry
kach zaczynają produkować towary let
nie. 

Ceny towarów włókienniczych ba
wełnianych ustalane są nadal przez po
szczególne firmy zupełnie indywidualnie, 
w wypadku jednak, gdy chodzi o zawar
cie tranzakcji, producenci idą częstok
roć na dalekoidące ustępstwa, czy to pod | 
względem udzielania odpowiedniego 
skonta, czy też łagodniejszych warun
ków pokrycia. 

W i e ś c i g o s p o d a r c z e 

22, 
W vjca 14— 

seradela podwóinie 
'ebieski 6 — 6.50, 

ik zimowy 38 — I 
- emlc lniane bazis 90 I 

\ \ $ K°rdczyna czerwona bez gru-1 
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TRANZAKCJE RZEMIOSŁA W Z. S. R. R. 
Bawiąca obecnie w ZSRR delegacja przedsta 

wicicli rzemiosła szewcklego prowadzi w szyb-
kiem tempie pcr/raktac|e w sprawie eksportu 
obuwia do Rosji. Pobyt delegacji przedłuży się 
do końca grudnia ze względu na to, i i t rani ak
cje te przybrać mają poważniejsze rozmiary, 
aniżeli pierwotnie przypuszczano. Jednocześnie 
w związku z pobytem polskiej delegacji rze
mieślnicze] w ZSRR otwarta została jak wiado
mo w lokalu światowej izby handlowej w Mos. 
lewic wystawa wyrobów rzemiosła polskiego, 
k/órcj eksponaty spotkały się z ogólnym podzi
wem i uznaniem z racji solidnego ich wykona, 
d a 

ULGI CELNE DLA ROSJI. 
W najbliższym czasie ukazać się ma rozpo

rządzenie przyznające ulgi celne dla szeregu 
artykułów importowanych z Rosji jako równo
ważnik zakupów sowieckich w Polsce, Ulgi t» 
obejmą ryby sowieckie, owoce południowe, skó
ry i futra. Towary te importowane będą do 

O OCHRONĘ KRAJOWEGO PRZEMYSŁU 
JEDWABKICZEGO. 

Naskutek starań wytwórni krawatów wpro 
wadzony został do nowej taryiy celnej paragral, 
na podstawie którego tkaniny jedwabne wzo
rzysto tkane, broszowane, drukowane — dla fa-
fbryk do wyrobu krawa/ów — za pozwoleniem 
ministra skarbu korzystają z ulgowej stawki cel. 
nej. 

Zainteresowane czynniki gospodarcze wycho 
dząc z założenia, iż stosowanie wymienionej ul
gi celnej może spowodować nietylko zahamowa 

tarcia, które już raz doprowadziły do 
jego rozsadzenia? 

Trudno już teraz na to odpowiedzieć 
Wszak od PODPISANIA nowej umowy mi
nęło zaledwie kilkanaście dni i prakty
ka nie zdołała jeszcze podkreślić ani 

. jej plusów ani minusów. Nie da się 
wszakże zaprzeczyć, że uwzględnia ona 
w daleko większym stopniu niż umowa 
poprzednia interesy małych firm, ;o 
powinno do pewnego stopnia dawać 
gwarancję, że dalsza praca kartelu nie 
natrafi na trudności wewnętrzne, Bylo-

że Zrze
czenie pragnie nie ograniczać swej dzia-
łailności jedynie - do kontyngentowania 
produkcji, lecz 
rozszerzyć ją na inne dziedziny pracy 

gospodarczej. 
Już przed zawieszeniem swe; działalno
ści, kartel rozpoczął wyraźną akcję w 
kierunku 

objęcia swemi wpływami i poparcia 
eksportu, 

wprowadzając nawet w tym celu włas
ne premje wywozowe. Sprawy tej, tak 
ważnej dla naszego życia gospodarczego 
kartel nie wykreślił ze swej działalno
ści, ze .wszech miar zatem byłoby po
żądane, żeby stosunki wewnątrz kartelu 
ułożyły się w sposób umożliwiający jej 
realizację. 

Ponadto, niektóre firmy pragnęłyby, 
aby kartel zajął się-

ZORGANIZOWANIEM I FINANSO
WANIEM ZBIOROWEGO ZAKUPU 

BAWEŁNY, 
przyczem miałoby to znaleźć ewentualnie dalszego rozwoju nowopowstałe] gałęzi przo 

mysłu jedwabniczeg, lecz również przyczynić s i ę ' n e powiązanie z rozszerzeniem naszych 
ŵ  znacznej mierze do jej zaniku, wystąpiły do [ zamorskich rynków zbytu. Według po-
ministerstwa przemysłu i handlu o ograniczeni* 1 siadanych 
wydawania zezwoleń na zastosowanie cła ulgo 1 

wego przy imporcie tkanin krawa/owych. 

WHISKY Z AZBOŻE. 
Donoszą z Wesryngtonu, że rząd irlandzki 

zgodził się na sprowadzanie większych ilości to-
Polski na podstawie stawek drugiej kolumny pol warów amerykańskich WMWlan za du'y kon/yn 
<kiej taryiy celnej, z jakich korzystają państwa, gent importowy irlandzkiej whisky. W pierw-
posiadające z nami normalne traktaty han- j czym rzędzie nrałoby hv' nnbyle v Ameryce 

I zboże potrzebne do p.-0','ukiji v:"n:V.i niwa. 

przez nas informacyj mało 
jest szans, aby koncepcja ta została 
przez kartel podjęta, w każdym razie 
należyte jej rozpatrzenie w drug ;m sto
pniu zależy od tęgo, c-y kartel nie bę
dzie zmuszony poiwiftcić całej uwagi 
sprawie kontyngea lo wa«n i a p r j i :-
targom o wysokość kontyngentu. 

R. Ma—wicz, 
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Giełda pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo-

dewizowei w Warszawie tendencja dla dewiz 
w związku ze spadkiem waluty amerykańskie! 
i angielskiej byta bardzo słaba przy zapotrze
bowaniu zwiększonem. Bank Polski płacił za 
banknoty dolarowe 5.55. Notowano: Odańsk 
173,20 (—5), Holandia 358.15 (—15), Kopenha
ga 129.75 ( -175) . Londyn 28.95 — 28.91 (—10), 
Nowy Jork 5.60 (—14), Nowy Jork ksfbel 5.62 
— 5.61 (—15), Oslo 145.50 (245). Paryż 34.86 
(+1) , Sztokholm 149.85 (—230), Szwajcaria 
172.48, Włochy 46.94; w obrotach mledzybanko 
wych: dewiza na Berlin 212.49, dolar gotówko 
w y 5.59 — 5.58 (—14). W obrotach prywat
nych: marka niemiecka 211.75 (—25), szyling 
aupstrjacki 100.25, korona czeska 25.45 ( 4 - 4 3 ) , 
dolar gotówkowy 5.59 (—13), rubel złoty 4.69, 
dolar złoty 8.99, rubel srebrny 1.42, bilon 0.67. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
również słaba, przy większych obrotach akcja 
mi Banku Polskiego. Notowano: Bank Polski 
81 — 80.75 (—150). Kiiewski 11, Lilpop 10.60— 
10.70 (—30), Haberbusch 38.50. Cukrownia Cie
chanów bez kuponu za 1932-33 r., za który pła 
ca 3 zł.; tranzakcje nlenotowane: Modrzejów 
3 (—10). Starachowice 9.90 (—20). 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja by?a dość słaba. Obro
tów wieksezych dokonano 7 proc. potyczka sta 
bilizacyjna, 4 i pół procentowemi listami ziem-
skienii i 8 proc. listami m. Warszawy. Noto
wano: 3 proc. budowlana 38.20 (—5), 4 proc. 
dolarowa 49 — 48.90 (—25), 4 proc. Inwestycyj 
na 1 04— 104.25 ( 4 - 2 5 ) , serjowa 107.50 (+25) , 
5 proc. konwersyjna 52 (—50). 5 proc. kolejo
wa 47.50, 7 proc. stabilizacytna 54 — 54.25 — 
54.13, 4 1 pół proc. ziemskie 45.50 (—75), 7 proc. 
ziemskie dolarowe 38.25 (—25), drobne odcinki 
38.75, 5 proc. Warszawy 58.38 — 58.50 ( 4 - 2 5 ) . 
Przybylski 6 grudnia 33 r. noc 
S proc. Warszawy 48.75 — 49 — 48.50 ( - 5 0 ) , 
4 i pół proc. obligacje Warszawy 5 em. 37.50 
(—50: tranzakcje nlenotowane: 7 proc. war 
szawska dolarowa 51.50 ( 4 - « 0 ) , 7 proc. śląska 
doi. 49 — 49.25 (+13) , 8 proc. dillonowska 68, 
5 proc. naństwowa renta ziemska 51, 10 proc. 
Siedlec 39.25 — 39. 

** 
, * 

W dniu wczorajszym na łódzkim rynku wa 
lutowym obracano do l inmi po kursie 5.58 w 
płaceniu i 5.60 w żądani:!. Popołudniu tendencja 
znacznie osłabia I kurs się obniżył do 5.52 w 
płaceniu i 5.55 w żądaniu. Bank Polski rlacił 
5.55. Giełda warszawska przyniosła stosnnko 
wo znaczna zniżkę kursu: czeki były notowa 
ne po 5.50 (14 groszy poniżej onegdajszego kur' 
su) i kabel 5.61. Materiału poddostatkiem przy 
matem zapotrzebowaniu. Tendencja słabsza. 

Wybitnie słabszą również tendencje wyka
zał wczoraj funt przy kursie 28.80 w płaceniu 
i 29 w żądaniu (przekaz na Londyn 28.91). — 
Zniżka funta nastąpiła na skutek notowania glel 
dowego oraz znacznej podaży materiału przy ni 
kłem zapotrzebowaniu. 

Inne waluty wykazały wczoraj tendencje Jed 
nolicie- utrzymaną: frank francuski-34:85' w "pła
ceniu i 35 w żądaniu, szwajcarski 172,5 w pła
ceniu 1 172.75 w żądaniu, marka niemiecka 212 
w płaceniu 1 212,5 w żądaniu 1 szyling austrjac 
ki 100.25 w płaceniu i 100,5 wżądanlu . Obroty 
walutami małe. 

Zfoto nadal w zaniedbaniu przy utrzyma
nych kursach: ruble 4.70 w płaceniu i 4.72 w 
żądaniu, dolary 9.01 w płaceniu 1 9.03 w żąda 
uiu. 

Łódzkie 8 proc. listy zastawne nadal w sil
nem poszukiwaniu przy skąpej podaży materja 
łu i utrzymanym kursie 47 w płaceniu 1 47.5 w 
żądaniu (odcień mocniejszy), budowlana 38,25 
38, inwestycyjna 103,75 r— 103,25, stabilizacyj
na 54.50 — 54,25. Bank Polski 81 — 80.50. 

Sytuacja wyczekująca. 

NOTOWANIA BAWEŁNT 
z dnia 5 grudnia 1933 r. 

Nowy York. Loco 10.20, grudzień 9.89, sty
czeń 10-02, luty 10.09, marzec 10.16, kwleol*ń 
10.22, maj 10.29, czerwiec 10.35, październik 
10.51. 

Nowy Orlean. Loco 9.88, styczeń 9.94, M A 
rzec 10.10, mag 10.24, lipiec 10-37, październik 
10.54, grudzień 1933 r. 9-89. 

Liverpool. Loco 5.19, styczeń 4.99, hity 4.99, 
M A I R Z E C 5.00, kwiecień 50L njaj 5.02, czerwiec 
5.03, lipiec 5.04, sierpień 5.05, wrzesień 5.06, 
październik 5.07, listopad 5.08, grudariień 5.09, 
styczeń 5.10, luty 5.11. 

Egipska. Loco 7.22, grudzień 653, styczeń 
6.87, marzec 6.87, maj 6.88, lipiec 6.90, paźdzler 
nik 6.98, listopad 6-96. 

Upper. L O C N 5 79, grudzień 5.66, styczeń 
5.66, marzec 5.70, mail 5.74, Upiec 5.78, pazdzier 
B'Jk 5.79, listopad 5.84. 

Brema. L O C O 11.20, styczeń 10.76, mamzec 
10.97, maj 11.15, lipiec 11.32, październik 11.48. 

Aleksandria. Styczeń 12.37, marzec 12.53, 
mai 12.76, Upiec 12.93. 

Ashmouni. Grudzień 9.68, luty 9-78, kwie
cień 9.92, czerwiec 1007, październik 10,21. 

Sowiety Z A K U P I Ą na Śląsku 36.000 T H I T I F C L 

Zamówienia dla fabryk Blchtrotechnicznych.—Polski w ą g i B d l a i - J Y -
. . . . _ i . .„ .„u „ .gn inHrn kreuj ,!. n Warszawa, 6 grudnia 1 została zawarta w Moskwie umowa ze 

(B) Dowiadujemy się, że w wyniku związkiem sowieckiego przemysłu mc-
podróży do Moskwy przedstawicieli I talurgicznego „SojuzmetimpOrt" na do-
przemysłu górnośląskiego, a mianowi- I stawę do ZSSR 36.000 tonn żelaza han-
cie prezesa huty „Pokój", inż. Surzyc- dlowego wartości 10 miljonów złotych, 
kiego j konsula Juljusza Brygiewicza,' Tranzakącja oparta jest na dotych-

•••nBBBHBHHHRmBiuBaBmnW 

U p a d ł o ś c i i u k ł a d u 

czasowych warunkach kredy . ^ I 
Nowe zamówienia w* ^ 

wykonane, w ciągu pierwszej ^ *3 K L E R M A S Z U 

łu 1934 r. przez Katowicką »P- ^ ^ P f w i . d z i a n e , 
górnictwa i hutnictwa, b«'y . "MWK 1 C . ? k o t młodzi 
ska" i „Laurą", hutę „Pokój L , . $ 0 » I J " 
jowskie zakłady g ó r n i c z o - b u ^ » i 

Jednocześnie z nowcmi ''"^rlF «tj • C. K. j p r z y 

mi dla polskiego przemysłu ^ . ^ f % "* 0 . n o l <"y«kie 
nego oczekiwane są w nap M|3f *jp £Wu ©kręgu 
sie nowe zamówienia sowieckie ^ « j , ^ erm«„ „ , , , 
ne, z większych polskich fabn* A *ra. e*i 
technicznych, która w sw° W . 

ZSSR 10 SILNIKÓW elektryczna ^ w ' " ' O P I D Z I C 

,«1. 2.571 

W sprawie upadłości Sp. Akc. Wi
dzewska Manufaktura w tych dniach 
upływa pierwszy termin czterdziesto
dniowy na sprawdzenie wierzytelności. 

Syndycy masy' po porozumieniu się 
z sędzią komisarzem wyznaczyli termi
ny sprawdzania w, Sądziie Okręgowym, 
z których dotychczas odbyły się już w 
dnhi 2 grudnia rb. oraz w dniu wczoraj
szymi. W terminach tych zgłosiło się 
zaledwie kilku wierzycielii. Następne 
terminy sprawdzania wierzytelności u-
pływają dziś, t. J, w czwartek i w po
niedziałek w dmlu 11 grudnia w sali po
siedzeń Wydziału Handlowego Nr. III, 
o godz. 11 przed południem. 

Syndycy wystąpią zapewne do Są* 
du o wyznaczenie dodatkowego terminu 
dla tych wierzycieli, którzy z jalkich-
kolwiiek powodów nie będą w stanie 
zgłosić swych pretensyj do masy. 

»* 

* i W sprawie firmy „Zakłady Przemy 
stu Włókienniczego „Dobrzynka" Sp. 
Akc. w Pabianicach, przy ul. Zamkowej 
Nr. 2- będącej pod nadzorem sądowym, 
zostało zarządzone otwarcie postępowa
nia układowego. 

Sp. Akc. „Dobrzywka" zgłosiła pro 
pozycje układowe, w myśl których wie 
rzyciele mają otrzymać swoje należno 

półrocznych od daty uprawomocnienia 
się wyroku. 

Sąd na posiedzeniu w dniu onegdaj-
szym przyjął do wiadomości sprawozda 
nie adw. Chomicza, nadzorcy sądowego 
firmy. 

Niezależnie od tego w dniu wczoraj
szym odbyło się zebranie wierzycieli 
Sp. Akc. „DobrzynJka", na którem było 
repreznetowanych przez adwokatów, 
bądź też osobiście 106 wierzycieli, należ 
ności których wynoszą zł. 1.282.804. 

Na zebraniu tem adwokat Edward 
Angorsteln popierał zgłoszone przez fir
mę- propozycje układowe' a za zawar
ciem układu wypowiedzieli się pełno* 
moonicy 105 wierzycieli, reprezentujący 
sumę wierzytelności złotych 11281.612 
w osobach adwokatów: Kossakowskie
go, Hermana, Cedrowskilego i Alfreda 
Vogla. Ogólna zaś liczba wierzycieli 
sprawdzonych wyrażała się cyfrą wy
żej podaną — 116, których należności 
w walucie polskiej wynosiły ogólną su
mę 1.308.951 zł. 

Przeciwko zawarciu tukładiu wypo
wiedział się adwokat Wojnarowski w 
imieniu wierzyciela, należność którego 
wynosiła 1.192 zł. 

W tych warunkach układ doszedł do 
skutku. Sprawa zatwierdzenia go bę 

1000 koni mec 
Cz tery z tych wielkich J ^ J S , * ™ * 

ktrycznych są już p r z e t r a c ą , < l > t H t l ł J 

sję inżynierów sowieckicn- „ „ 
cztery motory, wyprodukow* ^ , . . w * e n i e m 

sce, i g ł o w a n e ' " s ą w ^ « ałgl 
zakładach przemysłowych. 1 - - ^ „ ^ 
sowieccy wyrażają się o WfaODCZY! -W°CL\łWMiA» odczyt niików polskich jak 0*1 

ktrycznych są już przeir»»~> v,J^ValYmJ^ 
do ZSSR i zostały przyjęte ̂ ^t^^l^ 
«1P i n ż v n i e r ń w sowieckich- i W i. \ noł.,ri,!...A.'.. • F O R R ^ J . ^ t ^ L U S R Ó Ń 

ją one w niczem -
w które dotąd przemysł - g ł o s i 

ziem 

rzycieie mają O I R Z Y M A I ; A W U J C I W I B M I V - . 

ści w wysokośoi 40 proc. bez odsetek l idzie rozpatrywana na jednem.z najbliż 
kosztów w czterech równych ratach szych posiedzeń sądowych. 

I S P O R T 
• •• - • • 

stwierdzają jednocześnie, ż e " " ' ° ^ L J / e r w w > / 8 
ją one w niczem silnikom n i , ie * T O , , , l l

 * M C A ° I D 

w które dotąd przemysł so*" I&«b« M

M ^" p 

opatrywał się. . 
Dla odbioru pozostałyc" ^ 

ków poprzedniego zamówić11' B 

dzie do Warszawy w dn. 15 
na komisja inżynierów soW>eC Jf 
ra jednocześnie udzielić ma fl^, 
mówienia na silniki wartości 
nego miljona zł. „ 

Katowice, 6 * r 

Między przedstawiciela" 1 rf_ 
koncernów Progres i ^WUŁ , :V g » 
mi gdańskiemi nastąpiło pojj^ J tjf *ycic 

mowy, na mocy której 0 f l ł ( i f j .> J ^ D I U . N I E R ) 7 

wiązał się zaopatrywać s w » j, j t d | * c 2 ó r . W e i S c j 

nlę i gazownię miejska wj* J[ ""ni nt
 Crj".' w en 

,-. w „;„-.• WYST^ 
tók' dnia 8 t 
K i " e l f"owa nas 

«or A L s t a w v ) drol 

M ' '"DII « 

M V i K « " Ł V ' " ' , , , V mivĵ»«M ••. ..ji.TI NR, o 
chodzący z kopalń połskicn- ^ ' A 0 

Narazi© ustalono dla T Y ^ ' N O « a ; < J R f 

ręcznej roboty na drutach I szydełko
we najnowsze modele wiedeńskie I pa

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H 1 R S Z M A N . 
Kilińskiego 14. 2 niętro. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4, 8 I 14. 
Teł. 143-21 

Sekcja narciarska 
przy Polskim Turing Klubie 

w Łodzi 
Przy łódzkim oddziale P . T. Klubu 

zostaje utworzona Sekcja Narciarska, 
która zamierza organizować m- in. kur
sy i wycieczki narciarskie przy ewen-
tualnem porozumieniu i współpracy . z 
pokrewnemi organizacjami-

Zarząd P . T- Klubu zwraca się z a-
pelem do wszystkich członków, intere
sujących się sportami zimowemi, o jak-
najrychlejsze zapisywanie się do sek
cji narciarskiej celem umożliwienia jej 
najnajszybszego rozpoczęcia działalno
Ś Ć ! . 

Zgłoszenia (również telefoniczne) 
przyjmuje Sekretarjat Oddziału, ul. An
drzeja 4, tel. 237.11 w godz. od 10—12 
I 17—20, 

Pierwsze zawody 
narciarskie w Łodzi 

Sekcja sportów zimowych ŁKS-u 
organizuje w drugiej połowie grudnia 
zawody narciarskie w Łodzi. Odbędą 
się one w Parku Poniatowskiego, któ
ry posiada odpowiedni teren, przyczem 
przewidziane są biegi: dla pań na 3 kim. 
oraz dla panów na 6 klmż 

Pierwsza tego rodzaju impreza pro
pagandowa w Łodzi z pewnością cie
szyć się będzie wielkiem zainteresowa
niem i przyczyni się do rozwoju narciar 
stwa w naszem mieście. 

Carpentier w dobre] 
formie 

Niedawno donosiliśmy, że słynny 
przed kilku laty pięściarz francuski 
Carpentier, zamierza wrócić na ring. 

Obecnie dowiadujemy się, źe Car
pentier rozpoczął już bardzo regularny 
trening, podczas którego wykazał zna
komitą formę, górując wyraźnie nad 
czołowymi pięściarzami Paryża. Carpen 
tier zamierza niebawem stoczyć walkę 
o tytuł mistrza Francji wszystkich wag. 

Otwarcie sezonu 
hokejowego w Łodzi 

Otwarcie sezonu hokejowego w Ło
dzi nastąpi już- w dniu jutrzejszym t. j . 
w piątek. Mianowicie o godz. 11.30 zo
stanie rozegrany na lodowisku ŁKS-u 
(Aleja Unji 2) pierwszy w bieżącym se
zonie zimowym mecz hokejowy pomię
dzy drużynami ŁKS-u i Triumfu. 

Mistrz Łodzi ŁKS wystąpi w swoim 
najsilniejszym składzie: Jakubiec, Ru-
sinkiewicz, Zaleski, Wisławski, Król, 
Łutro.s'ński, Gałecki, Tadeusiewicz 
oraz Misiałowicz, który opuścił barwy 
Union - Touringu, przenosząc się do 
Ł. K. S.-u 

W niedzielę dnia 10 grudnia ŁKS. 
rozegra drugi zkolei mecz z wicemi
strzem okręgu łódzkiego Union - Tou-
ringiem. Oba zespoły wystąpią w 
swych najsilniejszych składach. Począ
tek meczu ŁKS—Union Touring został 
wyznaczony na godz. 11.30 (Lodowisko 
ŁKS-u przy Al. Unjl). 

Kto w e ź m i e udział 
w turnieju zapaśniczym ŁOZA 

Turniej zapaśniczy organizowany 
przez ŁOZA odbędzie się w piątek i 
niedzielę w lokalu Siły przy ul. Głów
nej 17 od godz. 10-ej. Posłuży on za 
eliminacje, gdyż zwycięzcy w poszcze
gólnych kategoriach, będą reprezento
wać nasze miasto w meczu zapaśni
czym Łódź — Warszawa w dniu 17 bm. 
w Warszawie. 

Do turnieju zostali zgłoszeni nastę
pujący zapaśnicy: z Unji: Sadulski, Pła-
wiński, Furmański, Jagodziński, Jaku
bowski, Dąbrowski i Olesik: z PKS-u: 
Krygla, Świeruda, Sierczak, Rytko, Bu
czyński; SKS: Krakowiak, Pawlicki, 
Panfil, Markiewicz, Ślicki, Neugebauer. 
Sokół: Opacki, Antczak, Piechota, 
Szmidt, Dorczyńskii z Siły: Rajski, 
Łaźny, Kindler i Łędzewicz. Spodzie
wać się należy jeszcze zgłoszeń zawod
ników Kruszeendera. TTurniej zapowia 
da się, ze względu na udział najlep
szych zawodników okręgu b. ciekawie 

" ii 
kontyngent w wysokości 40«f i 

Kontyngent ten nie bedjLu 
pokrywany z węgla angiels^ I 
G I J S K F E G O ' •: - lub''•' iiolehdeYśkictf0^ 
mjąłp.,miej§ceT.dplychczas, 3 

z kopalń polskich. I 
Sfinalizowanie powyżs^jjc-

było możliwe przez s t w o r y 
wiednich warunków, dzięki R 

D R O B I 

to*v?budza P O ' 
* 2,h.0d0WCÓw na ter 

Przybyci 
?«ek z pi 

wiedmen waruiiKow, a z ^ - y f i r wtorek, 
ski węgiel będzie mógł kon* J J L % d ^ r , n ' n i e ni> 
w,glem innych Państw ,M 

Przyczyniło się do t c p % P" J^,MJ'c,,, e i i ... rzyczyniło się 
szym rzędzie zniżenie 
zowej przez PKP. 

Osiągnięcie porozumienia 
wdzięcząc w dużej mierze 
wi gospodarki energetycz' 
liasta Gdańska! senatorojj 

J I A L I Z A C J 1 

Zalezie sio 
l' P r;1 racowniM 
[ h " " * » c j a H L W 

"Owych". 1 

A N I F T O 

Sn* w Ł0D 

n\Vl VfcV»«li. r n . V W i , r 

W V D A W N I C T V 

thowi, który układ ten 1 
wadził do pomyślnego 

llliul 
^ ^ L K . A. 

I (SIL;?, wdz. i NC^icza 

Apel do ml^m^ ^ 
' . . H L ^ GRODZĘ 

8 0 "fiólu | 

Przychodnia r x w . . . . . 

Dzieci i Młodzieży przy u ! J « 
go nr. \9 prosi o n a d s y ) 8 1 1 1 ^ 
obuwia dla dzieci g ru i l ' c Z , ł ^ 
nych rodziców. 

KAŻDY SIĘ BAWI W K u , ^'IF.To 
„ D i t ó W kabarecie l i t e r a - \ K F T L

L ! > t t r .^ r 2 VŻ. l 
„Femhia" przy ulky Traugutt* ^ « 
gro") W dalszym ciągu odbędą 

L A W E N I A . U go-oz. y - C ) I \ \fi 
Na całość programu m i d 

który odibywa w - I 
gólnemt numeraim. ,.tu !' 'Vł 

Optait za wejście do 
stycrjiego „Fcmma" nic P ^ , e (»''.irfiJ%. 
wiolklel opłacie ZA konsutnP* J | bj i I V 0 H C C

 N A CZ 
•iajt G R Ó S Z T ) katdy może fefe^ W ^ 0 ' 1 

dzić czas w tym naipopuł a r B 'WSt ^tZ W S Z 

lokallu rozrywkowym. ct^Jm "» * k "'^ 

ZEBRANIE ^^m^i^ 

ii. , 
*aPisów n 

Piątek, dnia 8 crudnia 

naś wyborów "do "Rady 
Referat na temat ustawi dfl|eA 

głosi wybitny znawca z a * 
wych p. nacz. J. Zalewski. ni-^m 

Ze wzjrledu na bliski ^rĄM 
wstająca z tem koniccznow- „,(.^^ 
z noweini zasadami wyboi^^^ys 1,,,}^ 

M i c i ^ y d «ic zi 

sy Rzemieślniczej wzywa 
ników do iaknajliczniejseas 
branie. 

K " V T , P R Z O D U 

S Z V S T K I C | , 
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Aplad̂ LKI KIERMASZ PRZEDGWIAZDKOWY 
. . K R O P L A M L E K A " « Ala tfrfj '•*i-|"DS?«wl» „ K R O P L A m ł . c ł \ A " * 

odbędzie się P I O T R K O W S K A 9 7 , od 7 do 10 grudnia 1933 r. 
ch 

pierwsześ0 J Ł j J j K i e r m a s z u m ł o d z i e ż y p c k . 
tOwlCKĄ s r jCrĆl''!fe,l,łP?wiedrianego oddawna Wer
wa. b u t y 'W$ C * k 6 i mtodŁieiy Poltkłeg-o C Z . T -
, P o k ó j " ! ' .^ t, n t

n Ł , t ! V p i iuiro o godrinie 12*1 
* '•' n butn 1 6 ' 'd i A V V v a r c i * będzie miało charakter 
rniczo-liu ^ g o w o b c c z a p r o s z ( x n y c h i 0 . 
i o w e m l z^..liifT % ' K . j p r z y „dziaile licznych kół 
'cmyslu ? : ,vi»d '"<« V o ? o k r z y« k >«i . P- Zygmunt Fied-

W naibW,i S okręgu l ó W e g o PCK. 

' „Vck>e i»k ,* IT I e , r m »«- usta ony został w ce a 5 0 , W c S V * E ' d r o 4 , i ' 2 0 2r. - młodzież i 10 skich W {Z (fi * V « e c Ł k i t 

lic na o A,!,*; PROTESTÓW W listopadzi. rb. 
>l<»ktrVCZ0V NaL«, l l«topad*ie rb. u notarjuszow 

-:.-V?KAI&T..K^&LT""00 14,682 wckale krajowe 
•927,650 gr. 

, U m?.*l. 2.571 gr. 50, 

przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, iak: samochody, powozy, 

meble i _ 

PISANIE S S y i O o W 
Cenv konkurencyjne. 

^ O ^ o w ^ ^ ^ ^ ^ a r ^ ^ K o z b i y ^ 

ie lk ich * ° \ ^ F C L " 

zetran*P°r| K L C ' * calym^łódillim okręgu 
p r z y j d ę Pjjta w e k f i l e k r * ' o w e n 

Reckich. ^ V; ^ «I „ j ^ j ^ Ł o d t ó w y k i o n , 

W n * . 0 5 ? ^ ' t l o 'ych 875.253 gr. 4 1 są 
W Y o h k o n « 

Łk najp.^ 
2śnie, ż e D * 
ilnikom 
T L N I LGtVnL!'KMCA' »>• P I O T R K O W S K A 8' zemysi sv ^ otrg n g l o s i o d c n ł u 

) z o s t a l y c h 

z a m ó w i e ń ^ , 
w dn. I-I' 

P . 
P 

na uroczystości poświęcenia portu 
Gdynia, 6 grudnia. 

Na uroczystości w dniu 8 grudnia rb. 
zapowiedziany został przyjazd Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, p. Minis
tra Przemysłu i Handlu, szeregu innych 
Ministrów oraz Prezydjum L. M. i K. z 
p. gen. Dreszerem na czele. 

Program uroczystości obejmuje: po
święcenie portu, otwarcie ńowozbudo-
wanego dworca morskiego i wolnej stre 

Stefana Żeromskiego przy równoczes-
nem w tym dniu święcie Państwowej 
Szkoły Morskiej w Gdyni. 

Uroczystości rozpoczną się punktual
nie o godz. 10.20 na dworcu morskim. 
Poświęcenia dokona JE. ks. biskup mor 
ski, który również celebrować będzie 
.Mszę św. o godz. 11.45 w kaplicy Państ
wowej Szkoły Morskiej. Oficjalny pro-
gramskończy się o godz. 15-ej wyjaz-

II 

ODCZYT. 

''^iw* 6^'' o ^ c z y l o w c i oddziału łódz-
10 j * j V I c r w o n e g o Krzyża w niedzle-

«*M» o godz. 12-ej min. 30 w po-
89, p. dr. 

4 ~. ••JFCW/BI oaczyf- na temat: — 
Y C I A CCRDŁICNINEFIO 1 ' . Wttęp ber-

WYSTAWY DROBIU. 
Ł. 'Mi " D I I I I * ° 1  n T * • LTI\V»I»IU. 

V ~" n « ' i e c k ^ A ^ = h riluk- d n i a 8 »'• 0 codzlnie 9 ra-
o w s o W pot ł^^ju (w'?-'- n o w . a n a s I J l P i uroczyste otwar :ielić ma 

tości <" i w a r t 

ttowlce, 6 
i 

i t a w i c i d 3 1 1 • 
s i Robur . ^FY ' W ^'iiez na terenie województwa i 

, L ? I Hda11 V •? » A M A » ' W E K 7 P R O W I N C J I . Z A M K N I E C I E 
K T Ó R E ] ° ° E L F P - < > . V V N I E D Z I E L E , D N I A I N B . M . O 

y w a ć swa j,i 

'orc^tawy) drobiu i zwierząt domo 
I'" Ho D N R°*anej staraniem Łódzkiego 

u *ców Drobiu i Zwierząt Domo-

i'!'r'clM ' 1 l l c , z a poważne zalnteresowa-
I"t RA... 1°dowców nietylko na terenie 

na terenie województwa i 

fy oraz odsłonięcie ufundowanej przez Idem Pana Prezydenta oraz eJgo otoczę-
dziennikarzy gdyńskich tablicy ku c z c i ni& do Warszawy specjalnym pociągiem 

6 uciekinierów z Sowietów utonęło 
Dramatyczny pościg na Niemnie 

Wolno, fi grudnia. 
Niezwykle tragiczny wypadek miał 

miejsce onegdaj w rejonie odcinka gra
nicz.iego Mikołaje-wszczyzna. 

Pod osłoną nocy usiłowała Niem
nom dostać się na brzeg polski grupa 
uciekinierów, /.biegów zauważył |)a-
trol sowieckiej straży granicznej i 
wszczął natychmiastowy pościg. Pod 
czas pościgu dano do zbiegów szereg 
strzałów karabinowych. 

Przedziurawiona łódź zaczęła szybko 
tonąć. 

Nieszczęśliwi uciekinierzy znaleźli się 
w wodzie. 

6 z nich znalazło śmierć. 
Zaledwie dwum udało się minio pa

nującego mrozu szczęśliwie dopłynąć 
dn brzegu polskiego. Oświadczyli oni, 
iż są zbiegami politycznymi z obozu 
koncentracyjnego w Cimkowlcach. 

M A ";*6r. Wejście 99 jrr. i 49 croszy. 
Jjską w" J nr n 1 ' W pupach 20 er. Dojazd 

polskich 
o dla tycn' 
sokoścl 4 

nie b ' 
a anglę 

.nderśkt 
/ c h c z a ^ i ? 

1 4. 

^ąJJ^ĄlJZACJl BILANSÓW. 
o Z ' a 9 b - o c d z . 8.30 wlecz. 

'-Jus ^czie sin w lokalu Lńdzkieeo. 
I' Pr*. r a c r ) \ vn ikńw Handlowych, Biu-
fftiiaijj^yslnwycli. .referat dyskusyjny 

nie »f 
"•owych". Wstęp dla członków 

JZZ«$«ĘK,TOW. B1BI.JOF1LÓW 
VV. DZIĘKI 
MÓGŁ KONKU" 
IŃSTW. 
r DO TEGO 
Jen/e TARYFY 

°I WIERZE WJĘ.^ 
ICRGE TYCZNE) 

ATOROTFI' 

"TLI 

k?n «cv wtorek, dnia 12 irnidnia r. b. 
W LODZI 

l#C a h p dz!e r n i

1 "' i c oierwszym 1 o 20.30 w 
u'' łwHi t>^c r , r , r < 1 czne walne »ebranle 

l'«n P"h|'u, ' " ' " " 1 ' O Ó W w lokalu Miejskiej 
C^dku'„"? • Andrzela 14. 
» 7 V : , n r

7 ' 1 C n " v , u znaldiiia sle naslcpu-
- '"nin" w " 7 d a n i e 7arzndu: wniosek 

pszenic składek członkowskich: 

senato ' w . | j r 
d ten po%J 

« A' I ? ^łaH,C^ s o n i s n' W W I O T I L S M C 

•Ni>. /J . O W : , r ł v ' ! 'w:> i wolu 
fllsklchl: wy-

e wni os 

Prz 
f przy « l i c y A ' 1 ' 

(>k ; ,^nlru n ' ; < ' a n c b«da esr/emnlarze no 
_ % i u a . n - -O nowel szhire". 

~~ " , l e i"l'stka towarzyska". 

GLH- niP l ,H- ,A- TARCZYŃSKIEGO. 
ML , s ienti R n , d z - 1 7 w auli (jimnaziun. 
W * ' 0 S i art* " a 4 6 ) °- D , k - A , f - T a r -
F • o d « y t p. t . „Jak to było w 

i u . ° « 

s za, urządzona staraniem Ko 
L Męsk. Gimn. Mieisk. im. . rC îem a k } l | alnością swa (w związku 

' n^Vvla«>lC k ^ ' N A „'odrodzenia Polski), jak i oso-
N M C Z O Y ^ tf>C'e*atPliwie wzbudzi zaintereso-

G R U Z P C * Ir, e«o oj-ólu łodzian. Bilety wstępu 

U t e r ^ 6 ^ i K A ^ r e n i 
należ 

Dwie mslżonki p. Balcerzaka 
Proces o bigamję przed sądem tomaszowskim 

'do swego rodzinnego miasta Tomaftzo-
wa, gdzie znalazł pracę. 

Tutaj nawiązał bliższą znajomość Z 
bardzo przystojną 19-letnią Janiną T. z 
którą zamierzał zawrzeć formalny zwią
zek małżeński. Po długim namyśle obp» 
je uplanowaii sposób usunięcia prze
szkód, "stojących na drodze -do ich szczę 
ścia. Mianowicie Balcerzak zgłosił się 
do tutejszej parafji i przedstawił wy
ciąg z ksiąg ludności z 1931 roku, w 
którym nie była zanotowara zmiana 
stanu cywilnego. Równocześnie przed
stawił dwuch świadków, którzy stwier
dzili wobec księdza, iż Balcerzak jest 
stanu wolnego. Na tej podstawie mło
dzi otrzymali formalny ślub kościelny. 

Wiadomość o tem dotarła po kilku 
miesiącach do pierwszej żony Balcerza
ka, która oskarżyła męża o bigamję. W 
czasie śledztwa „druga" żona Balcerza
ka oświadczyła, iż wiedziała wprawdzie 
że Balcerzak jest żonaty, nie mogąc jed
nak żyć z nim w konkubinacie, gdyż 
na to nie zezwoliłaby jej matka, uległa 
jego namowom i poślubiła go. 

Sprawa ta, wzbudziła w mieście 
wielkie zainteresowanie. 

Tomaszów, 6 grudnia 
W bieżącym miesiącu zjeżdża do To

maszowa sąd okręgowy, który będzie 
urzędował trzy dni. 

Na wokandzie znajdzie się kilka cie
kawych spraw, m. in. 

sprawa o bigamję. 
Na ławie oskarżonych zasiądzie Ig

nacy Balcerzak, który w nielegalny spo
sób zawarł związek małżeński z toma-
szowianką, 19-letnią Janiną T. 

Tło tej sprawy jest następujące; 
W swoim czasie Ignacy Balcerzak 

poznał w Gostyninie, gdzie pracował w 
charakterze subiekta fryzjerskiego, nie
jaką Janinę Grzelakównę, z którą też 
się wkrótce ożenił. Młodzi małżonko
wie krótko żyli pod jednym dachem, al
bowiem po upływie 6-ciu tygodni Bal
cerzak wcielony został do wojska. 

Po odbyciu służby woiskowej wrócił 
do żony zaledwie na kilka dni, oświad
czając, ii zmuszony jest opuścić Gosty
nin w celu wyszukania sobie zajęcia. Od 
tej chwili wszelki ślad po nim zaginął. 

Tymczasem, jak się okazuje, wyrdd-
ny mąż, który pozostawił na łasce losu 
żonę i 10-miesięcznego synka, wyjechał 

„Niemcze, pamięta]...1 

Pomnik, który przypomina 
o rewizji granic. 

Szczecin, 6 grudnia. 
W miejscowości Demmin, w zachod

niej części Pruskiego Pomorza, znajduje 
się pomnik, wykonany z dużego głazu, 
na którym widnieje następujący napis-
„Niemcze, pamiętaj stale o zrabowanej 
nam Marchji Wschodniej, która mus! 
znów stać się naszą". 

Wizyta królestwa bułgar
skich w Białogrodzie. 

Bialogród, 6 grudnia. 
Król i królowa bułgarska w towarzy

stwie księcia Cyryla złożą dnia 10 grud
nia oficjalną wizytę jugosłowiańskiej pa
rze królewskiej. W wycieczce do Biało-
grodu towarzyszyć będą parze kró
lewskiej premjer Muszanow oraz człon
kowie świty. 

Cena złota w Ameryce 
Waszyngton, 6 grudnia. 

W dniu wczorajszym za uncję złota 
płacono 34.01 dolara 

Dziś przyjeżdża Litwinow 
do Berlina, 

gdzie się spotka z ambasado
rem amerykańskim. 

Berlin, 6 grudnia. 
Według informacji biura Conti przy

jazd sowieckiego ministra sparaw zagra
nicznym Litwinowa do Berlina nastąpi 
w czwartek o godz. 8-ej rano, 

W czasie swego krótkiego pobytu w 
Berlinie Litwinow spotka się z Bullittem, 
nowomianówanym ambasadorem amery
kańskim w Moskwie. 

Zastrzelenie komunisty 
w Essen. 

Essen, 6 grudnia. 
Został tu zastrzelony podczas próby 

ucieczki komunista Ebers. Odegrał on 
poważną rolę podczas przewrotu komu
nistycznego w Essen w r. 1920, później 
zaś w ruchu komunistycznym w Zagłę
biu Ruhry. 
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Lublin, 5 grudnia. 
Icek Laperdon, mieszkaniec kolonji 

Mjętkie, pow. hrubieszowskiego, za
warł z sąsiadem swym, Pawłem Wie-
loszem, umowę o kupno placu, wręcza
jąc mu tytułem zadatku 100 zł. 

Uważając się od tej chwili za wła-
ściela placu, Laperdon chciał poczy
nić na placu pewne zmiany, czemu się 
jednak sprzeciwił dotychczasowy wła
ściciel terenu, który pewnego wrześnio 
wego poranku zjawił się ze swym sy
nem na placu i zabronił Laoerdonowi 
prowadzenia wszelkich robót ziemnych. 

Między sąsiadami wywiązała się na 
tem tle kłótnia, która wnet zamieniła 
się w bójkę. Laperdon dobył w pewnej 
chwili rewolweju i strzelił do swych 

go Jan padli na ziemię, brocząc krwią. 
Ojciec zakończył życje po kilku chwi
lach. Mordercę aresztowano. 

Sprawa znalazła się przed sądem 
okręgowym w Zamościu, który skazał 
Laperdona na 8 lat więzienia. Na skutek 
apelacji, która została złagodzona do lat 
6, lecz skazany odwołał się do Sądu Naj 
wyższego, który wyrok uchylił. 

Obecnie proces odbył się ponownie 
przed Sądem Apelacyjnym w Lublinie. 
Po kilkugodzinnej rozprawie, sad ogło
sił wyrok, mocą którego Laperdon ska
zany został na 3 lata więzienia, z zali
czeniem tymczasowego aresztu. W mo
tywach wyroku sąd uznał, że skazany 
popełnił zabójstwo znajdując sie w wa
runkach obrony koniecznej, wobec na-

przeclwnlków. Paweł Wielosz i syn je- paści ze strony przeciwników 

N L C J S E T F O 

: . . p °wyższe 
drogeriach i perfume-

II 

BAZAR PRZEDŚWIĄTECZNY ZAPOWIADA 
SIĘ OKAZALE. 

Za kilka dni, bo już w niedzielę, dnia 10-go 
grudnia r. b. o godz. 11 rano nastąpi otwarcie 
IX Gwiazdkowego Bazaru Harcerskiego. 

Przecięcia wstęgi dokona wiceprzewodniczą 
cy Zarządu Oddziału p. mi. Z. Hau. Zaleją się 
światłem kinkietów sale, rozebizmla one gwa
rem zebranych gości i wyn-sirin się radcścH 
harcerek 1 harcerzy. Przy dźwiękach muzyki, 
w gronie uśmiechniętej, miłej młodzieży har
cerskie), każdy będzie mógł spędzić chwil kil
ka, podziwiając piękno prac, wystawionych w 
rozlicznych i ipomysfowych kioskach. 

Tomaszów Mazowiecki. 
CIĘŻKO POBILI GAJOWEGO. 

W swoim czasie Marjan Piątkowski 
i jego żona Marjanna oraz Franciszek 
Zieliński z żoną Marjanna udali się do 
lasu państwowego pod wsią Smardzewi
ce po drzewo. 

W czasie rąbania i zbierania drzewa 
nadszedł gajowy Franciszek Michal
czyk, który chciał spisać im protokuł za 
kradzież drzewa. Nikt jednak nie chciał 
podać 6 w e g o nazwiska, a gdy gajowy 
zajął energiczną postawę, cała czwórka 
rzuciła się na niego i poczęła okładać 
go pięściami i gałęziami. 

Michalczyk, poważnie poturbowany, 
dowlókł się do pobliskiego posterunku 
policyjnego i złożył zameldowanie. W 
czasie śledztwa udało się ustalić nazwi
ska osób, które pobiły Michalczyka. 

Za to przestępstwo wszyscy stanęli 
przed sądem okręgowym w Radomiu na 
sesji wyjazdowej w Opocznie. 

Piątkowski został skazany na dwa 
miesiące aresztu, zaś pozostali po 1 mie 
siącu aresztu z zawieszeniem. 
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DR. MED. 

H A L T R E C H T 
choroby skórne, weneryczne 

1 inoczoplclowe 

Piotrkowska 10, tel. 245-21 
Przyjm. 8 rano do 1 pp. i 6—9 wlecz, 

w niedz. i święta 10—1 pp. 

Dr. MED. 

Al. Kopciowshi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7 - 8 wieczór. 

D o k t ó r 

H. SZUtlACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
te l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pól — 4 , 6 — 9 wiecz, w nie
dziele i święta od 1 0 — l 

Ceny lecznicowe. 

D l a c z e g o s k ó r a moja 

Naświetla 
lampą kwarcową 

pojedynczo i grupowo. 
Zastrzyki, masaże, elektryzacje, iry
gacje, przyjmuje: 11—2, 4—8 wieczór, 

ceny niskie. 
DYPL. SIOSTRA TERESA, 

NAWROT Nr. 13. lewa of. II p. m. 14. 
30-2 

S. Halborn 
m. 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 PR 

CHOROBY DZIECI 

Deszcz I / I I wiatr, nic mnie to nie ob
chodzi. Wiem dobrze, że dzięki Piance Kre

mowej, zamarłej IU znakomitym paryskim Pudrze 
Tokalon, puder ten przylega mocno, niezależnie 

od pogody. Skóra moja jest raczej tłusta, a jednak 
Puder Tokalon przylega do niej czterokrotnie mocniej, 

niż każdy ziuykły puder, naujet pomimo pocenia się. Zwalcza 
on rozszerzone pory. Niezależnie od Pani zajęcia można być 

pewną, że Puder Tokalon jest jedynym pudrem, który nada Pani 
cudownie piękną, naturalną cerę bez śladu połysku, zarówno w dzień iok i 
l>rzy sztucznem świetle. 

Istniejąca o d roku 1 9 0 9 , p rzy ulicy P io t rkowsk ie j N° 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBOM dentystyczny 

LEKARZA DENTYSTY 30-

A. ŻADZ1EW1CZA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW

SKIEJ Na 164, parter, Telefon 127-83. 

DR. MED 

S. Neumark 
choroby skórne, weneryczne I moczo-j 

płciowe 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA 

ANDRZEJA 4, tel. 170-50 
przyjmu od 12—2 i od 6—8 wiecz. 

dla pań oddzielna poczekalnia. 
LECZNICA OKULISTYCZNA 

ze stalemi łóżkami 

L 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po poł. 

P i o t r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

Fabryka czekolady „Optima" SA. 
K r a k ó w 

poszukuje 
zastępcy miejscowego, fachowca 
w branży czekoladowej na mia
sto Łódź. Zgłoszenia z podaniem 
referencji kierować pod skrytka 
pocztowa 31 Podgórze. 35-2 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Gdańska 3¥ 

tel. 232-55. 
przyjmuje od 9—3, 

W LECZNICY PIOTRKOWSKA 294 
od 4—7 w. 

przy Górnym Rynku. 

POTRZEBNY 
młodociany od 
fryzjerski. Kilińskiego 

pracowf J f i 
zaraz n» 

POSZUKIWANI akwl»'» flirt 
cia wymagana. Zgłosić 6jo£. 
ad". Wólczańską 4 -Tńai 

BUCHALTER, rutyno*** I j 
na stanowisku ma jesz"-* ksi»( 
nych godzin. Za u z n a n i e ^ 
rantuje kaucja. Opłata 
Leon Krel. Piotrkowska.. 

MIESlECZf ,„|otj 
osobo"1; 0fOi" 

D°cztowa uisz( 

DO 1.000 ZŁ, 
my energicznym 
udziela T-wo Bankowe w 
Hoovera 9 

PRZYBLĄKAf. sie, P'f pra*> 
iowy biało nakrapian>- r 0 w 
cicie! nuże odebrać za J- ?0\\Q 
lów. Ruda Pabianicka u'• 
Zborowski. _ — " T Z w d 

ZAGINAŁ terier a n ^ j j r j 
bek bronzowy. O d p r o w a ^ ^ 
grodzeniem. (idańskjt_33^nffl 
ZGINĘŁY 2 klucze od g s l ( » 
wynagrodzeniem Nowi" 

!£!££LŁ • Telef«» 
Wiśniowa Góra-" 

Pensjonat „S 
willi p 
Cała posesja oraz 

Do akt Km. Nr. 1744 

PI 

DR. MED. 

N l e w i a ż s k i 
Chor. weneryczne, skórne 

i moczoptclowe 

Andrzeja 5, teief. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—9 w 

w niedziele i święta od 9—1. 

Kierownik 

aosiahiwang 
Zgłoszenia w biurze: Andrzeja 21 

Ini zarobili 
od z a r a z 

I 

K W I A T Y 
EGZOTYCZNE 

Z CELLONU 
Ostatnie nowość!. 

Niskie ceny. 
Pracownia przeniesiona z ul. 
ŻEROMSKIEGO 17 na ulicę 

11 Listopada Nr. 63 
II p., front, ni. 12. 

OGŁOSZENIU. 
Syndyk Tymczasowy masy upadłości firmy 

..Izrael Wiener i S-ka'' w Łodzi i jej współ
właścicieli Izraela Wicncra 1 Pinkusa Dębiń
skiego zawiadamia, że Sąd.Okręgowy w Łodzi 
w Wydziale Handlowym decyzją z dnia 28 li
stopada 1933 r. postanowił wyznaczyć osta
teczny dwutygodniowy termin sprawdzenia 
wierzytelności. 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu 14 grudnia 
1933 r. o godzinie 10 rano w gmachu Sądu 
Okręgowego w Łodzi, plac Dąbrowskiego 5 w 
pokoju Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy sprawdzenia nic doko
nają, nie będą należeli do mających nastąpić 
podziałów funduszów masy upadłości; 

Syndyk Tymczasowy Masy Upadłości 
f-my „Izrael Wiener i S-ka" 

(—) RUDOLF-LUDWIK POHL Adwokat. 
Łódź, dnia 5 grudnia 1933 r. 
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GUREWICZOWEJ 

M M I 

= czynny r.d di:';a 17 grudnia r. b. w willi Szenfelda 
UL PIOTRKOWSKA 23. tel. 3. 

Troskliwą opieka instruktorów, obfita kttćh-
= . nia . sporty z inowe zapewniaj* mity pobyt. In
g i f o r m i e tel. 128 - 99 od godz. 4 — 7. ^ 

( Kupno i sprzedaż K Lokale 
[POKÓJ umeblowany z calodziennem 
utrzymaniom lub bez do wynajęcia 
i Aleja 1-go Maja 52. m. 6. 1 piętro 

. . . i r u ^ r z a m i e s M i 
przy ul. 11-go Listppao 
art. 602. 603, 604 K. V- f i j , 
w dniu 12 gTudnia 
10-tcj (nie później mM 
godziny) w Łodzi priY w 

pada Nr. 9. odbędzie 
przetargu publicznego ^ 
składających sic z; • 
stołu, aparatu r a d i o w e j 
toa4ety, *J™n-do1a. » 
męskiego, palta, ubrani „, 
innych, oszacowanymi p\Mm 
zł. 1.470.—, w sprawie ' ,™ 
blata z Chemią Bryszf"1' * * 

Powyższe ruchomości ^ 
dać pod wskazanym * , M M 
icytacji. , , d , i y - > l 

Łódź, dnia 20 l i s t o P ^ ^ 
Komornik (—) ±J>'. 

V 

zapo 

Do akt Km. Nr. 2161 

Komornik 

przy ul. 
art. 602 603, 604 K. 
w "dniu" 12 "grudnia , [ 9 , 3 ^ 
12-tcj (nie później. je° . 

Iftoienii 
'Sincam 

Pi 

o-rem \ Y / 
iem ] 

gło 
podk 

ncj Nr. 3, odbędzie s ' 7 ' | ' j N

r « U T y r e l i t • 
przetargu PubHczng, , , l > | / ^ c ^ f U * c 
składających się Z ^ c i ^ % > n , T r . ' . P ° * 

B Q f « rych 
C * • Nie 

PIERWSZE źródło opatentowanych j>oi.RUCH,Piotrkowska 89. tel. 14i-01 ( 

łóżek polowych najtaniej do nabycia poleca i poszukuje mieszkania, lokale.od 3 
Kopernika 3 7 13 handlowe, pokoje umeblowane. J P O K A I | a d n y frontowy, wygody tele 
GABINET w dobrym stanie okazyjnie 2 LUB 3 pokojowe mieszkanie w no-lfon, wejście niekrępujące, tamże futro 

do sprzedania. Kilińskiego 107, m. 2 woczesnym domu z kąpielowym bez;męsk;e tchórze do sprzedania, Zawadź 
od godz. 12 do 2 i 7—9 po poł. W pia odstępnego 
tek od 4 do 7 po poł. 

Do akt Nr. Km. 1 9 9 9 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkieao w Ło
dzi, 17 rew., zamieszkały w m. Łodzi, 
ul. Piotrkowska 1 6 6 . na mocy art., 602 
K. P. C. obwieszcza, że w dniu 11-go 
grudnia 1 9 3 3 r. od godz. 12, odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości 
znajdujących się w Łodzi, przy ulicy 
Rembielińskicgo 25 i składających się 
z fortepianu, oszacowanego na łączną 
sumę zł. 550, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 20 listopada 1933 r . 
Komornik (—) K. SOBOLEWSKI 

2 SZAFY, kredens, stół rozsuwany 
inne, okazyjnie do sprzedania Śród- N A R 0 Ż N Y lokal handlowy, nadaj acyl towicza do Przejazd i Andrzeja poszu 
miejska 7. m. 24. s j c n a każde przedsiębiorstwo główne kiwany. Oferty do Republiki sub „60' 
rwA7viMiF Hn snrredtnla 'umeblowa- '"iejsce przesiadania tramwajów. Z Po alho telefon 225-22. OKAZYJNIE do sprzedał a umcoiowd w o d u p r z c 4 > r o w a c i 7 , k i do własnego od-! 

CENTRUM, front I p. eleg. umeblowa 
ny słoneczny pokój, komfort, telefon.1 

łazienka oddam. Piotrkowska 81, m. 5' 
•5 godz. 7 

Pianina f. „Sger". JJ 
2-ch foteli 1 krzeseł;,, 0^ n),i_fJw^Ywa d ^ i . 2-ch foteli i te-zcsel. 
łączną S M W C zł. L 1 0 : . 

Powyższe ruchomo 

od 1-go s tycznia 1934 r.|ka 46. m. 7. 
7 poszukiwane Oferty z podamem adrc- ó w q u m e b l o w a n y z t e l e . 

- su i ceny proszę kierować do adm. ' f o n a b i u r o , m i e s z k a n l e d o n 

J mu. pisma sub . . A . u. 1.200 . i : P i c t r a przy ul. Piotrkowskiej od Naru-

dać pod wskazanym ,, V W f ^ e d z e 
licytacji. „,d» łSfW*H>w, , ' 

Łódź, dnia 18 ̂ f^f^^ W o ś r c 
N u , C h o d z ą «. 

i 
erwie 

nie gabinetowe w całości lub pojedyń 
oraz narzędzia akuszeryjne. Na-czo. 

Wiadomość w administracji. 1-2 POKOJE frontowe słoneczne z cen 
.tralncm ogrzewaniem, telef., używal-

rutowicza.6. front. 3 p. u doktora. 7 POSZUKUJE eleg umebl ookoju, w y | 1 ) 0 Ś c i a łazienki do oddania Sicnkiewl-
gody, ciepło, możliwie z Matki schód. c z a 6 i 4 p i c t r 0 i f r o n t ( w i n d a ) m. 9. 

DENTYSTYCZNEMU technikowi sprze w granicach Karola, KilińskicRo. Prze 
dam wiertarkę (rozbieraną) mietli 1 jazd, Wólczańskiej. Oferty sub „Nic-
narzędzia bardzo tanio. Zgłoszenia do krepujący' • I 
administracji pod ..Technikowi".' 7 D o WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuchnia 
SYP1ALKE. kuchnię, żyrandol, stół, z wszelkiemi wygodami w czystym do 
maszynę Singera, frak, skrzypce oka- mu Cegielniana 53. Wiadomość na miej 
zyjnie sprzedam Przejazd 48, m. 15, scu u administratora 

„Czystość 99 

I P. 10 13—14-ej. 

Piotrkowska 44. teielon 167.45 
przyjmuje cylunowame. drutjwan.e 

domu od godz.'froterowanie T U Z sprzątanie biur. po 
7 '>(•! Czyszczeiio szyb 

Komornik , 

• 2 1 9 6 S V t 
Do akt Nr. Km. 

Komornik Sada VJs*K»JJ?^5|}>kł ^ J 

, rewiru 16. f o ^ f c ^ ^ a ^ a j i dzi. 
przy ul, 6-go 
sadzie art. 602 
że w dniu 18 gr» d n-.-

joJjlSi 

13-ej odbędzie 
41. 

1 I C J ' 8 " Ł 

ruchomości w -
Strzelc. Kan.,Nr. ^ • t r v c K̂ V 
z 2-ch motorów e | e i $ e l * -'^< 
ny do prasowani''; k 

wania i 2-ch 
na łączną su 
oglądać w d n i u z a s i e ... 

listoP?d S 

dniu I'. V ' c l . J i k W N a l n c g t 
sprzedaży, w ' A ^ H t l « . . 8 

*»hai d 

n-ym. 
Łódź. dnia 29 
Komornik (—) l i 
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Prenumera a „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika' l 
„Expre3s'' w Lodzi e odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm 
CENY S A ^ ° 7 m m - S . t r 0 n , a , ° e , 0 S Z R ń , Z W y k * c h «io S. 10 s t 1 , W P O 28 2 i mm S , C ^ 
Ł.ŁNY OGŁOSZEŃ: Zwycza ne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 irr ?a » i w V , M , 
ironie I - zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm Zaręczynowe i £<1nhi 
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zl 2 5 - Drobne za słowo i<? « n « C : 

zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl 1 ^ O p i s o w e w tisrfe r e d S ' 
nym zl. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc Ogłoszenia , n £ n n i £ n ó 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25f proc droż™°Z '"SmlSowy dTuk 

ogłoszeń Adminlstracia nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje 
wniesione będą najpóźniej ^ °fU.Ą S ? ^ tej ^ 
od ukazania się o ! e r w s ' g „ni^rf J ,W e h o d i i T 
niezwłocznie po ukazaniu 8 1 to ̂  f ' t^t io „ , Z 1 o 
ogłoszenia tej samej treść ^ , ^ S ^ d ^ 
Omyłki, które zasadniczo " J 0 #Lt* / \3y /»«iym y, 

enla nie upoważnia ł*^ 0V° SAM* t p a 
zapłaty lub pow 

ogłoszenia nie .upowaŁiH»^ nj a 

Za wydawce: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. ..Remibliki". so.z ogr. odp. w Y.ndzl 

^ u l o war 


